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* y j J ^ chodzi codziennie o godzinie 5. po P0^
\ ? le01 dn i pośw iateeznyeh. . . lft v .a l,

S f ^  16mh r ’ k, os,zt,uje W r A & i s t r a e y i( \  ^ai. — B iura  Bedakoyi i • ^jniseowa 
* W  R e c k ie g o  1 12. — E k sp ed y cja  mi \>AK.V}. 
K l ^ n  Sienników St. Soiroiowskiesn, ■ • 

Saianna 1. 9. _  Listy należy frankować.
deklam acje otwarte wolne od opłaty

Telefon R edakcji n r. 88

CZ Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

P renum erata  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K  n ó ł r o e z n  i e v  t  ,
m i e s i ę c z n i e  2  K  70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K , p « r . a , " .  «  K k V l “r u V  * K> 
m i e s i ę c z n i e  2 K. —  I 1 e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m ie s i /116 6 K’ 
w szystkich innych państwach 3 K  80 h  m iesięcznie. )esięeznie. We

„ P rz e w o d n ik  naukow y i literack i** , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej" o t r r™  ■ .
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od l  stycznia  do k o l  
lab od 1. lipea  do końca g rudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K  50 h d S  
„ P rz ew o d n ik * 4 prenumerowany osobno kosztuje 8 K drudzy  60 h.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 13 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, o głoszen ia  zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow e 
po 20 h a l. od Jednego  w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sok ołow sk iego  
w e L w ow ie P asaż H ausm auna 1. 9. i  w  biurze  
L udw ika P lohua u lica  K arola  L udw ika 1. 9 ;  we 
F raney i w Paryżu  wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Hue de Varenne.

% ł
^ eg0 Ges. i Król. Apostolska Mość ra

postanowieniem z dnia 17 
"'icejj a k- r. najmiłościwiej zezwolić o. i k. 
kiD °Dsnlowi, Mikołajowi J u r y s t o  w s k i e -  
°fder i nosić książęco - czarnogórski

°aniły  n r .  kiasy.

Hjf rezJdyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
owalo starszego oficyała cłowego, Ja- 
10 i e g o ,  kasyerem cło wym; oficya- 

o eW y c h : Arnolda M a y r a  i Rudolfa 
)tyT6r s ^ 0 r f  e r a , starszymi oficyałami 
, .  asystentów cłowycb: Roberta Gi- 
, Antoniego S w o b o d ę ,  oficyałami cło- 
*\ye’ Wresz(ńe prowizorycznego asystenta 

g°> Franciszka A d a m u s a  i prakty- 
cłowego, Zdzisława K u c a ,  asystenta-

eło'wymi.

Obwieszczenie
]> rul ■ Namiestnictwa we Lwowie z dnia o 

Hjklnia 1906 do I. 160.022 o rozporządze- 
|: J c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 2 i  
/ ‘"pada 1906 !. 37.086/1825 względem wpro- 
H^&nia zwierząt z Bośnii i Hercegowi­
ny — zamieszczone .jest w „dzienniku 
ł& W y m "  dzisiejszego numeru Gazety 

^s/ciej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Iaoów, 7 grudnia.

Delegac ye.
Na zaproszenie P. M inistra wojny gen. 

Sebonaicba członkowie obu Delegacyj z ks. 
Lobkowitzem i hr. Zichym na czele, oraz w 
towarzystwie komendanta brygady artyleryi 
w Budapeszcie Weissa i oficerów sztabowych 
udali się wczoraj do Oerkeny na plac. ćwi­
czeń artyleryi. Gen. inspektor artyleryi Kro- 
paczek pokazywał im nowe armaty, Nastą­
piło przyjęcie w kantynie oficerskiej, poczem 
delogaei wrócili do Budapesztu.

S u b k o m i t e t  ko m i s y  i b u d ż e t o ­
wej  D e l e g a e y i  a u s t r y a c k i e j  dla 0- 
brad nad wnioskiem del. Kramarza w spra­
wie zapraszania PP. Ministrów na posiedze­
nia Delegaeyi odbył wczoraj wieczorem po­
siedzenie pod przewodnictwem del D u l ę b y .

Del. D o b e r n i g g  postawił następują­
cy wniosek: Alinea  1. § 4 regulaminu ma 
zawierać następujące postanowienie: „Prawo 
udziału we wszystkich obradach delegacyj- 
nyeh przysługuje również członkom Rządu 
reprezentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów". »yy ahnea 2 musiałaby być u- 
czyniona odpowiednio do tego następująca 
zmiana: „Delegaci mają prawo wystosować 
do PP- Ministrów zapytania i żądać od nich 
odpowiedzi i wyjaśnień14. Wreszcie § 20 po 
winien zawierać postanowienie: „Komisye 
mają prawo przez swego prezydenta prosić 
PP. Ministrów o wdrożenie wszelkich ko­
niecznych dochodzeń, nadto zaś zapraszać 
PP. Ministrów królestw i krajów reprezen

towanych w Radzie państwa do ustnego wy­
jaśniania lub do nadesłania pisemnej opinii".

W dyskusyi zabierali głos del. Ma- 
d f i y s k i ,  hr. M e r y e l d t  i Hr u b y , j  zgo­
dnie wskazując, że rozszerzenie § 4 nie od­
powiadałoby celowi i oświadczyli się za 
zmianą § 2 0 , który ma przyznawać komi- 
syom prawo zapraszania rzeczoznawców.

Del. hr. M e r y e l d t  postawił nastę­
pujący wniosek dodatkowy do § 2 0 : „Komi­
sy e mogą za pośrednictwem swych prezyden- 
ów zapraszać PP. Ministrów królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa do 
złożenia oświadczenia lub udzielenia wyja­
śnień44.

Del. I l r u b y  proponował przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem delegata 
S t e i n a.

W głosowaniu odrzucono wniosek del. 
Hrubego wszystkimi głosami przeciw jego 
własnemu głosowi. Wniosek del. Dobernigga 
odrzucono. Wniosek hr. Meryeldta przyjęto 
jednogłośnie.

Referentem subkomitetu wybrano dr, 
Dulębę, którego proszono, aby już na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia komisyi zło­
żył oświadczenie w myśl powziętych uchwał 
subkomitetu.

K o m i s y a  w o j s k o w a  D e l e g a c j i  
w ę g i e r s k i e j  obradowała wczoraj po po­
łudniu w daiszym ciągu nad ordinarium  
wojsbowem. Przyjęto tytuły: zarząd central­
ny, ogólne wydatki na armię i dział sani­
tarny.

W ciągu dyskusyi dwukrotnie zabierał 
głos P. Minister wojny gen. S c h ó n a i c h ,  
który dawał wyjaśnienia co do kwestyi pod­
noszonych w ciągu dyskusyi. Nadmienił on, 
że Zarząd wojskowy pracuje nad zużytkowa­
niem doświadczeń wojny rossyjsko-japoń- 
skiej, a delegaci mieli sposobność oglądać 
świeżo skonstruowane działa górskie i poło­
wę. W toku są prace nad udoskonaleniem

karabinu do piechoty, oraz rozważa się kwe- 
styę rozwinięcia indywidualizmu żołnierzy. 
Do tego potrzebne będą większe place dla 
musztry, na co P. Minister w następnych 
budżetach domagać się będzie rocznych kre­
dytów. Dalej omawiał P. Minister kwestyę 
oddziałów balonowych i lekarzy wojsko­
wych.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
5 po południu.

Sprawy krajowe.
(Projekt krajowej ustawy lasowej).
(K ) W kraju naszym obowiązuje do­

tąd w sprawach lasowyeh patent z dnia 3 
grudnia 1852 dz. u. p. nr. 250. W roku 
1901 wypracował Wydział krajowy projekt 
krajowej ustawy lasowej i przedłożył go 
Sejmowi, jednakowoż projekt ten nie został 
przez Sejm załatwiony.

W roku 1903 wniósł w Sejmie poseł 
Władysław Gniewosz projekt ustawy laso­
wej nieco odmienny od projektu Wydziału 
krajowego. Projekt ten przekazał Sejm Wy­
działowi krajowemu z poleceniem zbadania 
i przedłożenia Sejmowi projektu ustawy la­
sowej, obejmującej całość spraw dotyczących 
lasów w Galicyi położonych.

Wydział krajowy przed opracowaniem 
nowego projektu ustawy, odoiósłsię do komite­
tów obydwóch Towarzystw rolniczych we Lwo­
wie i Krakowie, oraz do gal. Towarzystwa 
leśnego o objawienie opimi o obu proje­
ktach ustawy lasowej, t. j. o projekcie opra­
cowanym przez Wydział krajowy w r. 1901, 
oraz o projekcie posła Gniewosza. Równo­
cześnie przesłał Wydział krajowy obydwa pro­
jekty Prezydyum Namiestnictwa z prośbą o 
zasiągnięcie opinii Rządu centralnego.

J U L I U S Z  Z E Y E B .

MARYA PLOJHAR.

P O W I E Ś Ć .

VI.
(Ciąg dalszy).

^'ia, mówiła i w chwili, gdy to mó- 
^ r z y ł a  święcie w to wszystko, jak 

& za 0n egu czepiała się własnych słów, 
^ U i U j em wiatr huczał monotonnie, deszcz 
skii6rj , Posępnie i głęboki mrok padał na 

ni,e smutną cainpagnę, na ten jeden 
* fc 0J * > b ,  a ukojony tym mrokiem, tym 
wfti d2a’,-n^ m szelestem wiatru i deszczu, 
1 ba]s„ Wl§cznym, cichym głosem Katarzyny 
Cz°Uy j lem jej słów, usypiał powoli zraę- 
}»mjjkł an Marya... Ona widząc, że zasnął, 
W r , a’ Puściła ostrożnie jego dłoń i wsta-’ ’ !-««« j’, J  I 5 G O ti  UUU1V , p 0 -

^  £eraz dopiero w tej głuchej w krąg 
eL 1(%  słowa jej przebrzmiały, teraz"er0 ,.7% jcj -----

;o usf • n’e wierzy w to wszystko,
>iercu a ł eJ mówiły i uklękła cicho na ko-
Qój 1 r a wargi jej zaczęły szeptać: „Boże
iła u j  74  mojej boleści, ażebym nie upa-
^eHrn ^  c’ęzal'em. A nie jest wolą Twoją,
Pfiiej szczęśliwą, daj mi przynaj-
'Zeruj 1D0C zn*esienia mego losu i abym bez
^  Poniosła krzyż, któryś mi prze-

Vst a ł ^ ° Wa JeJ opadła na piersi. Po chwili 
!iejj0a gdyby opamiętywując się. Wyszła 

Pokoju i przykazała, aby nikt nie 
tiô p * snu mu nie przerwał. Ulegając na- 
bła 01n ®untarelli, posiliła się trochę i wy- 
ńUjjj małą szklaneczkę wina. Czuła to, że 

sm trochę pokrzepić, jeżeli cielesne jej

siły nie mają jej odmówić. Potem chodziła 
długo po pokoju, wreszcie podeszła do niego. 
On spał wciąż jeszcze. Zapaliła świecę i po­
stawiła ją tak, aby głowa jego leżała w cie­
niu. Przyłożyła trochę szczap do ognia i u- 
siadła w krześle niedaleko okna.

Deszcz padał ciągle, a wiatr dął z ta­
ką chwilami gwałtownością, że chwiał pło­
mieniem w kominku i rzucał rude blaski na 
zmroczony pokój. Nie obudziło to jednak 
Jana Maryi, leżał bez 'ruchu, a nawet od­
dech jego nie był ciężki.

Ten spokojny sen jego napełniał Ka­
tarzynę otuchą. Zmęczona, oparła głowę o 
poręcz krzesła, a duch jej poszedł błądzić 
w zmierzchy.

„Nacziketas !4< — w półśnie, w który 
zapadała powoli, przypomniało się jej z owej 
indyjskiej powieści... „Niósł się, jak młody 
dębezak w lesie — a z twarzy jego mło­
dość biła — podobna blaskom nieśmiertel­
nym wiosny — młodość, a zarazem smutku 
czarna chmura44... Tu oczy jej, które się 
zwolna zamykały, poczęły się napełniać łza­
mi. . O, Nacziketas nie sam już szedł w 
„śmierci chram44... Widziała u jego boku 
drugą postać, która tuliła się do niego i szu­
kała jego oczu. Ta postać, to była ona sa­
ma! Tak, to była jej dusza promieniejąca 
miłością, to była jej dusza stapiająca się z 
marzącym smętkiem jego oczu... Z uczuciem 
czegoś słodkiege i przedziwnie smutnego 
zapadała jej świadomość w ciszę i pustkę...

A kilka kroków od niej leżał na ka­
napie Jan Marya i śnił również. Lecz gdy­
by ona teraz mogła słyszeć, jak oddech je­
go stał się nieprawidłowym, ciężkim, jak 
zwolna przechodził w łkanie! Gdyby teraz 
widziała jego umęczoną twarz! Jan Marya 
miał straszny sen. A początek jego był taki 
pogodny! Zdawało mu się, że widzi tysiące 
i krocie słoneczników, a było to w tych 
starych Hawranicach, wyidealizowanych nad­
ziemsko i rozciągniętych w nieskończoność. 
Było tam słonecznie, jak w raju, a w po­
wietrzu unosił się jakby uśmiech świętych

ci-
do-

i aniołów. Słoneczniki kołysały się jak zło­
te morze i naraz rozdzwoniły się i dzwoni­
ły, dzwoniły nieustannie, a głos ich zrazu 
cichy i słodki, rósł i potężniał i stawał się 
coraz bardziej posępny i coraz straszniejszy.
I  nagle zniknęły uśmiechy kwietne, a wśród 
mroków, niby nieprzejrzane stado rumaków, 
unosiły się tysiące i tysiące spiżowych 
dzwonów pod ciemnym nieboskłonem, a on, 
Jan Marya, leciał za nimi. Nagle ujrzał 
się w Pradze. Ale nie była to ta Praga, 
którą znał. Ta była jakaś gigantyczna: bu­
dowle jej dotykały niebios, dziewicze lasy 
huczały wokół, Wełtawa pieniła się i jak 
morze rzucała wściekłe bałwany, a ulice 
zdawały się daleko, daleko od jej brzegów 
uciekać, gubiąc się gdzieś w nieskończoność, 
w bezdniach, w przepaściach, a były puste, 
wymarłe, tylko hukiem tych dzwonów-ruma- 
ków wypełnione. Straszliwa groza była w 
tym huku dzwonów, to było podzwonne, 
grzmiące nad wyklętem miastem. Fioletowy 
blask rozdarł firmament, a Praga była w tej 
chwili podobna do zsiniałej twarzy konają­
cego. I nagle zaroiły się wszystkie ulice 
biadającym tłumem, potępieńczo wrzeszczą­
cym i ukazującym na niebiosa.

Jan  Marya spojrzał również w niebo, 
a włosy stanęły mu dębem. Od zachodu i 
od wschodu, od południa i od północy wa­
liły się chmary wojska na koniach. Apoka­
liptyczne te hufce wydawały chrzęst więk­
szy, niż tysiąc burz gradowych, strzechy 
gięły się pod ich tętnem, wieże i kościoły 
rozsypywały się w gruzy, albo stawały w 
ogniu pod razami grotów błyskających w 
ręku dzikich jeźdźców. A dzwony " huczały 
bezprzestannie, a ludzie padali z przestrachu 
jakoby morem porażeni, a pożogi borykały 
się z wichrami... A tak, jak druga Sodoma, 
rozpadała się Praga w gruz i zgliszcza. W te­
dy z przybytku jej sławy, z właściwego iei 
serca, z Wyszehradu, wytrysnął olbrzymi 
strumień gorącej krwi i chlusnął nia w twarz
mebu. Zaprawdę, sprawiedliwie tak 1“ za-

Jan  Marya, a jakiś głos rozgrzmiał

nad nim jak morze: „Włożyłem na skroń 
tej ziemi dyadem królewski, ale wolała być 
dziewką! Zaparła się swego Boga i swsze- 
teczyła nieczystemi ofiarami a sąd nad nią 
u mnie jest". — Jan Marya rozpłakał się. 
Teraz tedy wybiła ostatnia godzina i speł­
niło się proroctwo zagłady. Odwrócił twarz 
od tego mściwego Boga, oczyma pełnemi 
nienawiści począł Go szukać na niebie, krzy­
cząc: „Gdzież jesteś, Panie? I którześ Ty 
est? Ze nie ojcem, to pewna!44 — i ciągle 

patrzył w górę. Miasto niebios ujrzał nad 
sobą czarną przepaść, a z przepaści tej za­
częło się wynurzać coś bezkształtnego, jakaś 
ogromna twarz. Zamiast włosów, spływały 
z niej mgły, zamiast oczu gorzało w niej 
słońce. A twarz ta miała wyraz najstraszliw­
szego szaleństwa, a z ust jej rozbrzmiewał 
śmiech tak okropny, że krew w żyłach lo­
dem się ścinała, a w duszy Jana Maryi 
ozwało się odwieczne bluźnierstwo : „Ażali 
nie wiesz, że Bóg stworzył świat w przystę­
pie obłędu? 44 A na to pusty, rozpadający się 
już w gruzy świat, zawył straszliwym chy- 
chotem, a w chyehocie tym poznał nieomyl­
nie Jan Marya głos swojej siostry i uczuł 
więcej niż ból i lęk śmierci.... A w tern z tych 
krwawych słońc, z upiornych źrenic boga- 
szaleńca wyjrzały na niego gorączka, rozsze­
rzone, dzikie jej oczy... Z okrzykiem: „Różo 
M aryo!44 otrząsnął się przemocą z tej dła­
wiącej go zmory, lecz nie z przestrachu. Oczy 
miał wytrzeszczone, ciągle jeszcze brzmiał 
mu w uszach huk spiżowych dzwonów i ów 
straszny chychot i nie wiedział zupełnie co 
się z nim dzieje.

Na krzyk jego Katarzyna obudziła się 
1 przybiegła do niego. 5

~  CL na Boga? — zawołała blada 
z przerażenia, na widok jego obłąkanych oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Tłumaczył z  czeskiego Maciej Seukiewicz.



Komitety Towarzystw rolniczych oraz 
Towarzystwo leśne przedłożyły Wydziałowi 
krajowemu swe uwagi o obu projektach usta­
wy lasowej.

Ministerstwo rolnictwa udzieliło Wy­
działowi krajowemu opinię jedynie co do 
projektu posła Gniewosza. Ministerstwo pod­
niosło, że według projektu mają być powo­
łane do zawiadywania sprawami lasowemi, 
oprócz władz politycznych, jeszcze osobne 
władze lasowe, w skład których wejść mają, 
zastępcy władz politycznych, Wydziału kra­
jowego, Towarzystw gospodarczych i laso- 
wych, a które nad przydzielonemi im spra­
wami obradować mają kolegialnie i rozstrzy­
gać przez głosowanie. Dla specyalnej i ściśle 
ograniczonej gałęzi administracyi miałby 
przeto być stworzony nadzwyczaj skompli­
kowany i ociężały organizm władz, po któ­
rym nie możnaby się spodziewać uproszczo­
nego, przyspieszonego i taniego postępowa­
nia w sprawach lasowych, a nadto — zda­
niem Ministerstwa — jest co najmniej wąt- 
pliwem, czy organizaeya taka mogłaby da­
wać gwarancyę rzeczowego traktowania przy­
dzielonych jej spraw. Przewidziane w pro­
jekcie ustanowienie podwójnego toku instan- 
cyi byłoby — zdaniem Ministerstwa — w 
praktyce często powodem do nieuniknionych 
sporów o kompetencyę, co także nie inało 
przyczyniłoby się do opóźnienia załatwienia 
spraw lasowych.

Według projektu ma być ustanowiony 
osobny fundusz lasowy dla pokrycia kosztów 
połączonych z wykonywaniem czynności u- 
stawą określonych. Do funduszu tego miał­
by między innemi przyczyniać się także fun­
dusz państwowy. Owóż Ministerstwo rolni­
ctwa podniosło, że gdy w tym wypadku 
chodzi wyłącznie o sprawę kultury krajowej, 
której koszta z funduszu krajowego pokry­
te być miałyby, ustanowienie obowiązkowej 
dotacyi ze strony Państwa byłoby niemo­
żliwe.

W projekcie zamieszczono postanowie­
nie, że wszystkie podania i pisma w spra­
wach tyczących się przekroczeń ustawy la­
sowej, mają być wolne od stempla.

Co do tego postanowienia zauważyło 
Ministerstwo rolnictwa, iż gdy wydawanie 
ustawowych przepisów, odnoszących się do 
państwowych należytości, jest konstytucyjnie 
zastrzeżone kompeteneyi Eady państwa, przeto 
uwolnienie od stempla w ustawie lasowej 
przewidziane, jest niemożliwe.

Z uwagi, że Ministerstwo rolnictwa wy­
powiedziało swą opinię jedynie o projekcie 
posła Gniewosza, Wydział krajowy odniósł 
się do Prezydyum Namiestnictwa o wyje­
dnanie opinii Ministerstwa także o projekcie 
Wydziału krajowego, który zawiera wiele 
odmiennych postanowień, a oparty został na 
projekcie, który Rząd w roku 1889 ankiecie 
krajowej do zaopiniowania przedłożył. Dalej 
podniósł Wydział krajowy, iż w kwestyi or- 
ganizacyi władz lasowych stanął Wydział kra­
jowy z małemi zmianami na stanowisku, 
jakie zajął Eząd przy sposobności wypraco-

| wania projektu krajowej ustawy o zalesieniu 
ochronnem.

Celem zapewnienia, że projekt ustawy 
lasowej, w razie uchwalenia go przez Sejm, 
przedłożony zostanie do sankcyi, Wydział 
krajowy prosił w końcu o skodyfikowanie 
tych paragrafów projektowanej ustawy, któ­
re — zdaniem Ministerstwa rolnictwa — bez­
warunkowo zmienione być muszą.

Dostawy wojskowe.
P. Minister handlu wystosował komu­

nikat do wszystkich Izb handlowych i prze­
mysłowych w sprawie rozdziału dostaw, która 
była przedmiotem rokowań między obiema 
połowami Monarchii.

W komunikacie tym powiedziano, że 
P. Minister po rozpoczęciu na nowo posie­
dzeń Izby posłów odpowie na interpelację, 
wystosowaną w tej mierze, jednakże P. Mi­
nister przywiązuje wagę do tego, aby już 
dziś przedstawić wszystkie punkty, które tu 
grały rolę.

Komunikat zauważa, że rozdział dostaw, 
począwszy od r. 1867 do obecnej chwili, nie 
był uregulowany wogóle; jedynie istniał zwy­
czaj rozdzielania dostaw na obie połowy Mo­
narchii w stosunku do płaconych przez nie 
sum na wspólne wydatki. Sposób, w jaki ta 
zasada była urzeczywistniana, nie był zado­
walający i dawał sposobność do ustawicznych 
zażaleń ze strony przemysłu.

P. Minister wskazuje na oświadczenie 
P. M inistra Pitreicha w Delegacyi i na ugo­
dę, zawartą między Administracyą wojskową 
a rządem węgierskim, w której uwzględnio­
no zapatrywania, objawione w Delegacyi i 
przyznano nadto rządowi węgierskiemu pe­
wne prawo kontroli w sprawie dotrzymania 
stosunku według kwoty i proweniencyi przed­
miotów dostawy.

Ówczesny Eząd austryacki zajął sta­
nowisko stanowczo przeciwne tej ugodzie, 
a stworzony tern stan rzeczy był następu­
jący: Eząd węgierski mógł oprzeć się na 
szczegółowej ugodzie, zawartej z Adm inistra­
cyą wojskową, gdy dla Austryi ugoda taka 
nie istniała.

W lutym 1906 r. rozpoczął Eząd au­
stryacki z rządem węgierskim rokowania 
ku temu zmierzające, aby kwestye dostaw 
wojskowych uregulować w sposób, który 
strzegłby dostatecznie interesów Austryi. Tym 
razem udało się dojść do porozumienia się 
obydwóch Eządów. W dalszym ciągu tych ro­
kowań d. 6 kwietnia odbyła się konferencya 
w Ministerstwie wojny, w której brali udział 
przedstawiciele obydwóch Eządów. Rezulta­
tem tej konferencyi jest ugoda, tworząca 
obecnie przedmiot dyskusyi.

Co do treści ugody, to zawiera ona 
trzy najważniejsze punkty, a mianowicie: 
1 . kompensacya, 2. wliczanie płac, 8 . zarzą­
dzenia' o ewidencyi kontrolnej.

Po szczegółowem omówieniu tych pun­
któw podnosi komunikat, że jeżeli ugoda nie 
mogła uczynić zadość wszystkim życzeniom 
i żądaniom interesentów austryakich, to 
przecież w istotnej swej części jest zna- 
cznem polepszeniem w porównaniu z dotych­
czasowym stanem. Jeżeli zaś kompensacya 
nie mogła być zupełnie wykluczona, to 
przecież została czasowo i rzeczowo ograni­
czona. Z drugiej strony co do wrachowywa- 
nia płac wojskowych, odpowiedziano słu­
sznym życzeniom przemysłu austryaekiego, 
a nadto przez zapewnienie ewidencyi i cią­
głej kontroli stworzono rękojmię, że prze­
mysł austryacki krzywdy nie dozna.

Nadto podnieść naieży, jako stronę do­
datnią umowy, także trwałe uregulowanie 
wielu kwestyj co do rozdziału dostaw woj­
skowych.

Z pod bsrła rossyjskiego.
Dzisiejsza poczta przyniosła nam kilka 

ciekawych artykułów na szpaltach prasy 
warszawskiej. Przedewszystkiem rzecz dla 
polskiej ludności bardzo aktualna, to

spolszczenie duchowieństwa w dyecezyi 
tyraspolskiej.

Trzeba znać istotnie miejscowe sto­
sunki, by z głębokiem zadowoleniem przyjąć 
fakt, o którym zamilczały nasze agencye te­
legraficzne, nie przypuszczając nawet, jaka 
w skromnem na pozór ustępstwie kryje się 
zdobycz narodowa.

Artykuł Gońca Warszawskiego w tej 
sprawie powtarzamy w w yjątkach:

Zakomunikowane przez Agencye Peters­
burską zniesienie zakazu przyjmowania do 
dyecezyi rzymsko - katolickiej tyraspolskiej 
księży z innych dyecezyj, oraz uzupełnienie 
liczby wychowańców seminaryum tejże dye­
cezyi przez alumnów, zrodzonych w Króle­
stwie, ma nadzwyczaj doniosłe znaczenie dla 
rodaków naszych, zamieszkałych w cesar­
stwie.

Szkoda, że depesza Agcncyi jest tak la­
koniczna; nie możemy więc na razie prze­
sądzać zakresu poczynionych przez rząd 
ustępstw. Ale, bądź co bądź bezwzględny za­
kaz zniesiono i Polacy na znacznej części 
cesarstwa powitają tę wiadomość z uczuciem 
żywej radości. Aby dobrze zrozumieć donio­
słość tej zmiany, trzeba znać warunki miej­
scowe.

Dyecezya tyraspoiska (nazwana tak od 
miasta Tyraspola, w gubernii cherśońskiej, 
chociaż biskup mieszka o parę tysięcy wiorst 
w Saratowie) obejmuje całą wschodnią i po­
łudniową połowę Rossy i europejskiej i Kau­
kaz. Przeważną (i to znacznie) jej część s ta ­
nowią Polacy. Niemców - katolików spotyka­
my w znaczniejszej liczbie tylko w niektó­
rych koloniach rolnych, rozsianych na po­
łudniu i w gub. saratowskiej; w miastach 
jest ich niewielu. Francuzi, prócz kilku ko-
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Tego mężczyznę, który miał piękne na­
zwisko, był dystyngowany, młody, przystoj­
ny, świetny jeździec, przyjemny w rozmowie,.. 
Jane naprawdę pokochała. Było to mał­
żeństwo stosowne i co więcej, pociągające; 
zaledwie jedna bogata dziewczyna na sto tak 
dobrzeby trafiła.

I stosunki pomiędzy nią a Józefem, 
które z początku były nieco zimne, uprzej­
me, ale czysto światowe, stawały się z ty­
godnia na tydzień, z miesiąca na miesiąc, 
coraz gorętsze. Gdy jej przyjaciółki, po nę­
dznej komedyi miodowego miesiąca, przeszły 
do stosunku lodowatej obojętności ze swoimi 
mężami, Jane czuła z dniem każdym więcej 
pociągu do Józefa.

Wtedy, w Monmouth park, rozpoczęli 
z sobą . grę miłości, ale z początku było to 
rzeczywiście tylką grą, przelotnym płomie­
niem zmysłów. Obecnie zbliżali się zwolna 
coraz bardziej do siebie. Byli młodzi oboje, 
a zapał, drzemiący pod anglo-saksońską, zi­
mną z pozoru urodą Jane, budził się. Nie 
było pomiędzy nimi tych uniesień miłosnych, 
które z niepohamowaną gwałtownością po­
ciągają dwie istoty ku sobie wzajemnie; bra­
kowało im pretekstu do tego, bo należeli do

siebie z prawa i własnego wyboru i nikt 
im na przeszkodzie nie stawał. Nikt, a nawet 
ta, która jak cień nikły, potęgą wspomnień 
mogłaby ich dzielić, zniweczyła sama tę po­
tęgę, zostając żoną innogo.

Miłość Jane miała w sobie zawsze coś 
rozsądnego, co po chwilach uniesienia obja­
wiało się w śmiechu sarkastycznym, śmiechu, 
który na pół przymuszony a na pół ironi­
czny, drwił z niej samej i z Józefa. Ale wra­
cały zawsze chwile, w których zapominała 
o śmiechu i otaczała szyję męża ramionami, 
z wybuchem miłości i pragnienia. Potem 
śmiech wracał i znowu zapały miłosne. Za 
czynała naprawdę kochać Józefa po swoje­
mu, — zaczynała być z nim szczęśliwą, po 
swojemu. I wśród tych gwałtownych wybu­
chów czułości Jane, Józef zaczynał wierzyć, 
że ta inna miłość, dawniejsza, w zimnem 
mieście niemieckiem, była tylko dzieciństwem, 
bez siły i płomienia, miłość wczesnej wio­
sny, bardzo czuła i słodka, ale tak wątła i 
delikatna, że istnieć długo nie może; tak 
samo, jak owe kwiatuszki,iktóre w ciepłe dni 
marcowe wychylają główki radośnie, tryum ­
falnie, a które pierwszy przymrozek pochyla 
ku ziemi i niszczy.

W nocy tylko, we śnie, widział wszyst­
ko taki, jak dawniej...

— Mary a !
Wtedy podrzucał się na pościeli i szu­

kał w około przerażonym wzrokiem.
— Marya...

III.
Pospieszny pociąg z Hamburga do Ha­

noweru przebiegał płaszczyznę Luneburg, 
Przez całą, długą drogę pomiędzy temi dwo­
ma miastami nie widać mc po obu stronach 
drogi, tylko białe brzozy, krzaki żółtego 
jasionu, okryte kwiatami, które Ryszard 
Plantagenet nosił w herbie, czerwone osty, 
będące emblematem Stuartów, sosny niezbyt 
wysokie i wrzosy o różowych kwiatuszkach.

Gdy się stanie samotnie na jednym z m a­
łych pagórków i patrzy się w dal na p ra­
wo i lewo., na olbrzymią przestrzeń i na 
nieopisaną pustkę, nad którą niebo się roz­
ciąga, czuje się wielkie uczucie spokoju, wy­
pełniające serce. W tych ogromnych i ha­
łaśliwych Niemczech, z dobrze uprawnemi 
polami, z fabrycznemi miastami, z łańcu­
chami gór tak bardzo zwieńzanemi przez 
turystów, z ludźmi wszędzie, na każdym 
kroku, jakiż to wyjątkowo cichy i uroczy­
ście spokojny zakątek! Pszczoły brzęczą, 
ptaszek przelatuje w krzakach; nic więcej 
nie zakłóca ciszy.

1 Słychać uderzanie własnego serca, 
może dla tego, że ono bije silniej, niż 
gdzieindziej, gdzie ruch i hałas panuje.

Ale przez okno przedziału w wagonie, 
w pospiesznym pociągu, nie widzi się w ca­
łości tej uroczej przestrzeni. Ukazuje się 
ona w obramowaniu słupów telegraficznych, 
z jednej strony i drugiej, których druty ko­
łyszą się nieustannie, raz się unosząc, drugi 
raz zniżając. Na każdym kilometrze ukazuje 
się biedna chałupka strażnika toru kolejo­
wego z brudno czerwonej cegły, na sznurach 
suszą się barwne łachmany. Od czasu do 
czasu ukazuje się wieś, czasem miasteczko. 
Najbliższe otoczenie tej linii jest ciężko i 
nieznośnie wzorowe; jeżeli się chce rzucić 
okiem na step daleki, ukazuje się brunatna 
palisada, ciągnąca się wzdłuż toru tak dłu­
go, że wzrok zmęczony odwraca się z iry- 
tacyi.

Z nudów czyta się Nowiny Hamhiir- 
skie, albo się zasypia.

— A więc toto są Niemcy? — mówiła 
baronowa Jaae potrząsając głową. — Mój 
Boże, Joe, inaczej to sobie wyobrażałam.

Bardzo jej trudno przyszło zgodzić się, 
że ów step, który Józef wychwalał jej 
wczoraj w Hamburgu, jest ład n y ; cała jej 
istota opierała się temu przekonairu. I byc 
może, iż byłaby się opierała tak samo, gdy­
by step ukazał jej się w całej peini swego
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W najnowszem swem orędziu 
nem już w głównej osnowie z depesz — po­
szedł Booseyeit daleko poza granice zwy­
kłych tego rodzaju aktów; wdarł się ponie­
kąd w przyszłość, zaznaczając szlaki, który­
mi potoczyć się powinien, jego zdaniem, roz­
wój Am eryki; s ta n ą ł  wobec narodu w roli 
wychowawcy nad kolebką przyszłych po­
koleń.

Jakie skłaniały go do tego pobudki ?
Wiadomo, że okres prezydentury Roo- 

seyelta ma się ku końcowi. Wobec tego tru ­
dno dziwić się, jeśli uległ pokusie pozosta­
wienia testamentu politycznego, — przeka­
zania swym następcom i społeczeństwu idej, 
które pragnąłby' widzieć urzeczywistnione. 
Jakkolwiek zresztą sam w urzędzie pozostać 
nie myśli, mogła nim kierować przy reda­
gowaniu orędzia chęć uderzenia w takie 
struny, których dźwięk ułatwiłby zwycięstwo 
jego stronnictwu przy najbliższych wyborach 
prezydenckich. Chciał może wreszcie zdy­
stansować swego najgroźniejszego przeciwni­
ka, Randolpha Hearst — nie krępującego 
się niczem w obietnicach — i zamiast obie­
tnic roztoczył program lśniący wszystkiemi 
barwami, jak  ogon pawia.

Przed oczami słuchaczy — a słucha­
czem w takich wypadkach cała Unia z tylu 
gwiazdami na błękitnem polu — roztoczył 
się obraz szczęśliwej przyszłości, w' którym 
gołąbki nie b ę d ą  wprawdzie szukać rożna, aby 
same nadziać się nań i po upieczeniu wpaść 
w „gąbki", ale w którym bez obawy paść 
się będzie mogła owieczka pod bokiem wil­
ka, a 'p su  ani na myśl nie przyjdzie rzucić
się na zająca.

Nie marzy jednak Roosevelt o nasta­
niu ewangelicznej ery miłości. Do tego je­
szcze ludzkość nie dojrzała. Nie rozpłynięcie 
się złych instynktów w poczuciu prawa i 
słuszności ma zbudować podwaliny owej 
idylli. Owszem, ją  trzeba wywalczyć, a siła 
niechaj stoi na straży prawa, aby ono nie 
doznało ujmy. I  tak z owego pojęcia przy­
szłej szczęśliwości wywija się w końcu pa­
radoks, bo ten sam apostoł pokoju na po­
czekaniu staje się apologetą krwawych za­
pasów i woła: „Cześć sprawiedliwej woj­
nie! Cześć jej, która odpierając krzywdy, 
tem samem sprawiedliwości toruje drogę!".

Niezawodnie: cześć! Ale czy w isto­
cie chwila dzisiejsza, czy położenie ogólne 
usprawiedliwia owo nagłe rozlubowanie się 
miłośnika pokoju w haśle krwawego odwe­
tu. Czy w ten sposób budując pokojową 
przyszłość, nie poprowadzi Roosevelt Ame­
rykę na drogę, jaką poszła Europa w ochro­
nie dóbr swych najcenniejszych, czy nie 
rzuci jej pod stopy inilitaryzmn, a rzuci
bezpotrzebuie ?

W  Rooseyelcie gra jeszcze ciągle buj­
ny temperament rougli riddera. Nadaje to 
jego fizyognomii duchowej wiele sympaty­
cznego uroku, ale tem większem grozi Ame­
ryce niebezpieczeństwem jego osobliwa teo-
rya pokojowa.

Podobnym ferworem tchną zresztą in­
ne także ustępy orędzia, wnikające już w 
orunt obyczajowy i socyalny dzisiejszych 
tłumów. Kiedy n. p. prezydent z grożnem 
quos ego zwraca się przeciwko lynchowaniu, 
stosowanem wyłącznie przeciwko murzynom 
za naruszenie obyczajności wobec białych 
kobiet, trudno mu nie przyklasnąć. Niemniej 
trudno jednak przyznać mu słuszności, gdy 
dla wyrugowania okazyi lynchowania, do­
maga się, by zbrodnię naruszenia cnoty 
niewieściej karano śmiercią, jako potwor­
niejszą od morderstwa. Wobec coraz silniej­
szego ' prądu ku zniesieniu kary śmierci, 
wogóle takie postawienie kwestyi wyda się 
zapewne nawet zwolennikom dzielnego pre­
zydenta — ryzykownem.

Z wiplkhn impetem skierował Roose- 
yelt ostrze swego oszczepu i tym razem prze­
ciwko plutokracyi. Tam, gdzie nadmierne 
g r o m a d z e n i e  kapitałów stało się, jak w Ame­
ryce, groźną chorobą społeczną — jest zasa­
dniczo' stanowisko wobec nich takie, jakie 
dzisiejszy prezydent zajął nie po raz pierw­
szy, zupełnie słuszne i godziwe. A l e  i tutaj 
temperament uniósł go za daleko, bo żadne 
złe już zakorzenione nie da się wytępić w 
snosób gwałtowny, podobnie, jak żadna or­
ganiczna choroba me ustępuje z dziś na ju ­
tro. Tylko opanowanie umysłów wyższemi 
ideami, tylko silniejsze rozbudzenie poczucia 
obowiązków społecznych i przebudowa ety­
cznych podstaw_ — mogą złemu zaradzić; 
walka z trustami, poddanie przyrostu kapi­
tałów pod kontrolę państwa i wszelkie tym 
podobne paliatywy trwałego sukcesu nie przy­
niosą.

Za obszerne nietylko rozmiarami, lecz 
i treścią ideową^ jest orędzie Roosevelta, by 
można je  poddać szczegółowemu rozbiorowi. 
Wydobyliśmy zeń kilka ledwie momentów 
charakteryzujących nietyle może sam pro­
gram, ile łizyognomię duchową majacego 
wkro ce ustąpić prezydenta. Postać to bądź 
cobądz niezwykła, silnie odstająca od współ-

grudnia 1906 r.

czesnej szarzyzny, chwytająca prawie za serce 
swym rozmachem. Ale trzeźwy umysł przy­
patrując się jej, nie zdoła, pomimo całej swej 
dla prezydenta sympatyi, zataić, że rysom 
dodatnim towarzyszą u niego wielkie błędy, 
prawda, że szlachetne, ale zawsze błędy.

To też na wychowawcę on się nie n a­
daje. Takiemu wychowawcy powierzając spo­
łeczeństwo, nie możnaby nigdy być pewnym, 
dokąd ono zajdzie.

Lwów, 7 grudnia.
Kalendarz.

S o b o t a  (8  g ru d n ia )  :
Niej). Pocz. N. M. P. — Bogu woli. — 

Kłymenta.
Wschód słońca o godzinie 7 08 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.
N i e d z i e l a  (9 grudnia);
Leokadyi. — Wesławy. — Ałyppa. 
Wschód słońca o godzinie 7 09 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (10 grudnia):
MMP. Loret. — Radzisława. — Jako­

wa m.
Wschód słońca o godzinie 710  rano, za­

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowńada na dziś, 
piątek: w Głalicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: przeważnie pochmurno, 
dżdżysto, mniej lub więcej wietrzno, chłodno, 
później pogoda lepsza.

— JE. Pan Marszałek krajowy, Sta­
nisław lir. Badeni, wyjechał do Wiednia.

— Z Uniwersytetu. P. Lazar Prinz, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora praw.

— Im atry k u laey a  nowo zapisanych 
uczniów Uniwersytetu lwowskiego odbędzie się 
w sobotę, poniedziałek i wtorek dnia 15, 17 i 
18 b. m. w auli Uniwersytetu a mianowicie: 
uczniów wydziału teologicznego i lekarskiego w 
sobotę, dnia 15 b. m., o godzinie 4 południu; 
uczniów wydziału prawa i umiejętności polity­
cznych o początkowych literach Dazwiska A do 
Ł (włącznie) w poniedziałek, dnia 17 b. m., o 
godzinie 11 przed południem; uczniów tego 
wydziału o początkowych literach nazwiska M 
do Z w poniedziałek, dnia 17 b. m. o godzi­
nie 4 po południu; uczniów wydziału filozofi­
cznego o początkowych literach nazwiska A do 
Ł (włącznie) we wtorek, dnia 18 b. m., o go­
dzinie 11 przed południem; uczniów wydziału 
filozoficznego o początkowych literach nazwiska 
M do Z we wtorek, duia 18 b. m., o godzinie 
4 po południu.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 8 grudnia, prof. Uniw. 
dr. J. Buzek: „Statystyka ruchu ludności w 
ziemiach polskich". Sala III. Uniwersytetu 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 9 
b. m., Brody: Doe. pryw. Uniw. dr. B. Romer: 
„O handlu wszechświatowym". — Brzeżany: 
Doe. pryw. Uniw. dr. W. Witwicki: „Nieco o 
kształtach ciała ludzkiego". Cz. II. (z obraz, 
świetln.) — Dolina: Prof. Uniw. dr. J. Buzek: 
„O proporcyonalnym systemie wyborczym". — 
Kałusz: Doc. pryw. Uniw. dr. S. Zakrzewski: 
„Walki Polski z Tatarami". — Kołomyja: Prof. 
gimn. K. Strutyński: „Ciepło, jako rodzaj ener­
gii" (z demonstr.) — Nadwórna: Dr. J. Hirsch- 
ler: „O formach przejściowych w świecie zwie­
rzęcym". — Przemyśl: Prof. gimn. A. Radecki: 
„Cywilizacyjne znaczenie Grecyi i Rzymu". — 
Sambor: Prof. gimn. M. Arnot: „O ciepłem po­
wietrzu" (z demonstr.) — Sanok: Prof. gimn. 
A. Pytel: „O Fauście". — Skole: Doc. pryw. 
Uniw. dr. J. Łukasiewicz: „O złudzeniach pa­
mięci". — Stanisławów: Prof. gimn. J. Blauth: 
„Nasze zmysły wobec zjawisk fizycznych" (z 
demonstr.) — Stryj : Prof. gimn. B. Błażek: 
„Mechanika, uwagi" (z demonstr.) — Tarno­
pol: Prof. gimn. A. Stopka: „O motywach gó­
ralskich w poezyi polskiej". — Trembowla: Adj. 
sąd. K. Sękowski: „Historya ustroju sądowni­
ctwa w Polsce". — Złoczów: Prof. gimn. F. 
Wohlrnann: „Wszechświat i jego budowa".

— Ze sfer lekarskich. Egzamin fizy- 
kaeki przed komisją egzaminacyjną we Lwo­
wie złożyli: dr. Julian Hiickel i dr. Henryk 
Rosmarin. Wydział lekarski Uniwersytetu lwo­
wskiego zamianował dr. Bogusława Klarfelda a- 
systentem przy katedrze fizyologii. Dr. Zygmunt 
Wallach i dr. Salomon Reich zamianowani zo­
stali *ekundaryuszami szpitala izraelickiego lwo­
wskiego im. Lazarusa.

— Późny gość -  śnieg ubielił nam 
nareszcie miasto, w szarych tonach jesieni do­
tąd pogrążone. Od rana sypią gię delikatne 
płatki śniegowe na dachy i bruki i ua smutne 
w swej nagości konary parków. Nadzieja san- 
ny nadzieja uciech łyżwiarskich wyziera z pod 
białego tumanu i wróży niedalekie już dnia 
przyjście, gdy o uszy uderzy nam dzwonienie

sanek, a ludek ślizgający słę dać będzie mógł 
folgę swemu zamiłowaniu.

— Posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i  przemysłowej odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 10. b. m. o godzinie 5 po po­
łudniu.

— 233-letnią rocznicę założenia,
obchodzi Stów. kapców i młodzieży handlowej 
8 b. m. uroczystem nabożeństwem o godz. 6 
rano w kościele katedralnym ład., koleżeńskiem 
zaś zebraniem o godz. 12 w południe w lokalu 
własnym.

— Zgromadzenie urzędników ase­
kuracyjnych odbędzie  s ię  d n ia  8 b. m. o p ó ł 
do 5 po p o łu d n iu  w  lo k a lu  w ła sn y m , p rz y  p la ­
cu  S trzeleck im  1. 4.

— Towarzystwo pomocy naukowej 
we Lwowie, odbędzie walne zgromadzenie w 
niedzielę, dnia 9 b. m. o godz. 12 w południe 
w sali posiedzeń magistratu przy jakimkolwiek 
kompleeio.

^  Dyrekcya rzeźni. Magistrat uchwa­
lił onegdaj na wniosek prezydyum miasta rozpi­
sać wewnętrzny konkurs na posadę dyrektora 
rzeźni miejskiej, wakującą od maja wskutek 
powołania p. Gottlieba do służby weterynaryj­
nej w mieście.

— Subwencya na budowę sokolni. 
Sokół-Macierz zwrócił się do gminy m. Lwowa 
z prośbą o subwencyę na budowę drugiego 
gmachu w ul. Sokoła. Budowa, jak wiadomo, 
jest już w pełnym toku, a koszt obliczony na 
140.000 koron. Magistrat uchwalił zapropono­
wać Radzie miejskiej udzielenie na cel powyż­
szy subwencyi w kwocie 20.000 kor., płatnej 
w'dwóch ratach rocznych.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w miesiącu listopadzie b. r. po­
mocy ogółem w 365 wypadkach, a mianowicie 
265 razy w dzień i 100 razy w nocy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem w 43.960 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

C złonków  w sp ie ra ją cy c h  liczy  obecnie To­
w arzy stw o  1350.

A  Dezerterzy. Z koszar 80 p. p. zbie­
gli wczoraj szeregowiec Bazyli Procyk i rezer­
wista Maryan Yolpel.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Mickiewicza 1. 11 przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Tomasza Semczyszyna 
w chwili, gdy wychodził z tłumokiem skradzio­
nych rzeezy z mieszkania dozorczyui tej realno­
ści, Franciszki Milanowskiej.

Na polieyę sprowadzono wczoraj 10 le­
tniego Stefana Dmytryszyna, syua zarobnicy, 
który uciekłszy z domu swej matki, błąkał się 
od dwóch tygodni w Grzybowicach.

W hotelu Auerbacha przy ul. Furmań- 
skiej 1. 3 przytrzymano wczoraj bandę niebez­
piecznych złodziei, złożoną z 6 osób, u których 
znaleziono rozmaite rzeczy, pochodiące z kra­
dzieży. Aresztowani zostali: Józef Kapuściarz, 
Michał Szyszka, Julian Turzański, Karol Szczer- 
biński, Paulina Ordyńcówna i Aniela Doma­
radzka.

Wezoraj zgłosił się w policyi 8 letni Ka­
rol Sachar, podając, iż w czasie gdy był w 
szkole, rodzioe jego wyprowadzili się z dotych­
czasowego mieszkania i odszukać ich nie może. 
Chłopca oddano w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy.

t  Eugenia z Krzyżanowskich Gro- 
manowa, wdowa po ś. p. Karolu, publicyście 
i literacie, zmarła w naszem mieście, w 65 r. 
życia.

  Z Krakowa donoszą: Rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dokonał dziś przed 
południem aktu imatrykulaeyi 759 słuchaczy 
roku pierwszego. Z tego przypada 36 na teolo­
gię, 321 na prawa, 196 na medycynę, a 306 
na filozofię.

Rokowania co do objęcia Banku galicyj­
skiego przez Creditanstalt i Bank hipoteczny 
doznały o tyle zmiany, że Bank hipoteczny za­
niechał zamiaru uczestniczenia w tym interesie 
i nadal będzie prowadził w Krakowie samoistną 
filię. Bezpośrednie rokowania wiedeńskiego Gre- 
ditanstaltu z Bankiem galicyjskim toczą się 
dalej.

— Rada m. Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu uchwaliła zaciągnąć na rozszerzenie 
elektrowni miejskiej pożyczkę w kwocie 1,900.000 
kor., tak, aby elektrownia zasilać mogła 60.000 
lamp. Z pożyczki tej zwrócona będzie kwota 
834.700 kor., zaliczona na budowę elektrowni 
przez miejski fundusz inwestycyjny. Według o- 
bliczeń elektrownia za kilka lat będzie przyno­
siła 50.000 kor. dochodu rocznie.

Następnie uchwaliła Rada zaciągnąć pe- 
życzkę w kwocie 400.000 kor, na rozszerzenie 
gazowni miejskiej. Kwota ta spłacona bedzie z 
funduszu gazowni.

— Dziesiąta doroczna wystawa To­
warzystwa artystów polskich „Sztuka" zostanie 
otwarta w K rakowie  dnia 6 stycznia 1907.

— Samobójstwo. Z Budapesztu dono­
szą, że w Shernaineuger zastrzelił się notaryusz 
Tegyey, prezydent rady nadzorczej tamtejszej 
Kasy oszczędności, która niedawno temu zban­
krutowała.



— Pocieszmy s ię ! Zdaniem niemieckie­
go przyrodnika dr. Laaba, nie powinna zbytnio 
nas martwić drożyzna mięsa. Wartość mięsa jako 
artykułu spożywczego przecenia się. Wedle obli­
czeń dr. Laaba 1 klgr. prim a  mięsa wołowego za­
wiera : 740 gr. wody, 50 gr. substancyj absolu­
tnie niestrawnych, a ledwie 210 takich substan­
cyj, które uważać można za istotny dla organi­
zmu posiłek. Ponieważ jednak niemasz śmier­
telnika, który dostawałby same tylko dokładnie 
odważone mięso, a dostaje zazwyczaj — tak 
przynajmniej dr. Laab twierdzi — nieco mniej 
i z „dokładem", przeto ilość substanoyi poży­
wnej w zwykłym kilogramie wołowego mięsa 
w najlepszych już wypadkach nie sięga poza 
170 gr. Kilogram owych składników wypadłby 
przy dzisiejszych cenach na 10 koron.

Owóź nierównie taniej można je otrzymać 
z równym dla zdrowia pożytkiem w formie ja ­
rzyn, owoców świeżych i suszonych, orzechów, 
a przedewszystkiem jaj. Stosownie ułożywszy 
sobie menu dochodzi się bez uszczuplenia isto­
tnego posiłku do 1/s wydatku pieniężnego, a ma 
się i to jeszcze w zysku, że żołądek pracuje 
łatwiej, więc też i dokładniej. Nie należy bo­
wiem zapominać, że w mięsie nawet najlepszej 
jakości mieszezą się substancye jadowite, i że 
wogóle wymaga mięso dość znacznego wysiłku 
żołądka, by zostało strawione.

— Międzynarodowy kongres dla 
liygieny szkolnej odbędzie się w czasie od 
5 do 10 sierpnia 1907 r. w Londynie.

— Mankletnicy w Warszawie. O sekcie 
Kozłowitów w Warszawie mało dochodzi wia­
domości, mimo, że mankietuicy działają tam 
niemniej gorliwie, niż na prowineyi. Sekta li­
czy w Warszawie około 1.500 zwolenników. 
Korzystając z urzędowej legalizaeyi, przystępują 
oni do utworzenia urzędowej gminy wyznanio­
wej. Pierwszym krokiem w tym kierunku jest 
nlegalizowanie funkcyonujących już dawniej se­
kretnie 3 maryawickich domów modlitwy, 
z których jeden znajduje się przy ul. Nowo­
grodzkiej, drugi przy ul. Elektoralnej, trzeci 
zaś na Powiślu. Najwięcej adeptów i adeptek 
mają pomiędzy bractwem tercyarzy i tere.yarek, 
rekrutujących się przeważnie z pośród robotni­
ków i służących. Inteligencja sekty składa się 
głównie z krewnych eks-księży, oraz z dosta­
wców robót kościelnych.

Pragnąc otworzyć czwarty dom modlitwy 
dla sekciarzy, niejaki Walery Dąbrowski wy­
najął suterenę w jednym z domów przy ulicy 
Ogrodowej, przyniósł tam deski i zaczął budo­
wać maryawicką kaplicę. Skoro dowiedzieli się
0 tern sąsiedzi, pized domem zaczęły się gro­
madzić grupy ludzi, złożone z 20 —30 osób, 
które zaglądały przez okno i wymyślały na 
Maryawitów, a jeden z obecnych rzucił nawet 
przez okno kamień. Ponieważ Dąbrowski nie 
wyjednał pozwolenia na urządzenie kaplicy, 
przeto miejscowy komisarz policyjny wstrzymał 
dalsze roboty.

Kronika zagraniczna.
* S t r e j k  m a r y n a r z y  w ł o s k i c h .  

Z Rzymu telegrafują: Bez widocznych powo­
dów oświadczył nagle cały personal najwię­
kszego Towarzystwa włoskiego żeglugi „Navi- 
gatione generale", że rozpoczyna strejk. P a ­
rowce, przygotowane jeden do Buenos Aires, 
drugi do Genui, nie mogły już odpłynąć. Trzy 
inne parowce stoją jeszcze w rozmaitych por­
tach, gotowe do odjazdu. Personal żąda pod­
wyższenia płacy prawie o 170 prc. Emigran­
ci, którzy znajdowali się już na pokładach okrę­
tów, są w największej nędzy.

* C i e k a w a  m i s y  a. Wyższe władze 
wojskowe rossyjskie wydelegowały do Japonii, 
jak donoszą B irz. W ied , oficera w celu od­
kupienia od rządu tamtejszego półkożuszków 
rossyjskich, które wpadły w ręce japońskie pod­
czas odwrotu wojsk rossyjskich z pod Mnkdenu
1 Laojanu.

* P o d r ó ż  w k u f r z e .  W Rossyi usi­
łowano dokonać w tych dniach kradzieży, a ra­
czej oszustwa wśród niezwykłych okoliczności. 
W Moskwie nadano na fracht bagażowy do 
Charkowa walizkę, ubezpieczoną na 5 tysięcy 
rubli. Przy wyładowaniu tej walizki w Char­
kowie zauważon# na pokrowcu płóciennym i 
samej walizie dziury, zaszyte szpagatem, waga 
była mniejsza niż we frachcie, a po otwarciu 
znaleziono w walizie zamiast spodziewanych cen­
nych rzeczy, usprawiedliwiających zabezpiecze­
nie przesyłki na tak wysoką sumę — parę wią­
zek marchwi. Wdrożone zaraz śledztwo nie zdo­
łało wyjaśnić tej sprawy; stwierdzono tylko, iż 
waliza nadana została w zupełnie całym stanie, 
uszkodzenie więc i zamiana zawartości dokonana 
została w drodze. Administracya kolei pogodziła 
się z losem i oczekiwała na zgłoszenie się wła­
ścicieli przesyłki, aby wypłacić im zabezpieczone 
wynagrodzenie.

W tym samym czasie do jednego z ho­
teli w Orle przybyła jakaś kobieta, mająca ze 
sobą niezwykłej wielkości i kształtu kufer z na­
pisem „ostrożnie". Pasport podróżnej nie był 
zupełnie w porządku, wobee czego zjawił się 
w jej pokoju policyant, zażądał wyjaśnień i od­
szedł zadowolony; na kurytarzu przypomniał 
sobie jednak jeszcze jakąś kwestyę i wraca do 
numeru, gdzie ku wielkiemu zdziwieniu zastaje

ową panią już w towarzystwie jakiegoś jego­
mościa, który niewiadomo zkąd się tam wziął, 
przez drzwi bowiem nikt nie wchodził.

Policyant zrewidował pokój i cóż się oka­
zało ? — Mężczyzna ów mieszkał w kufrze, 
urządzonym z całym komfortem: była tam po­
ściel, skrzyneczka z wiktuałami, wśród których 
oczywiście nie brakowało wódki, różne narzę­
dzia, dłuta, świdry i t. d.; nie brakło też przy­
mocowanych w róŻDych miejscach rączek, za 
które lokator tego mieszkania mógł się trzymać 
i łagodzić w ten sposób uderzenia, otrzymane 
przy przewracaniu kufra przez służbę kolejową.

Tak oryginalne mieszkanie naprowadziło 
polieyę na myśl, iż chodzi tu o jakąś kradzież 
kolejową i rzeczywiście niedługo wykryła zwią­
zek tej sprawy ze sprawą walizki. Nada.wczynią 
owej niby cennej walizki była właścicielka ku­
fra. Jednocześnie wysłała też kufer wraz z żywą 
zawartością. Zawartość w drodze wyszła ze swej 
klatki, pokrajała walizkę, wyjęła z niej część 
wypełniającej ją marchwi, i schowała, się z po­
wrotem do kufra i została w Orle przez nada- 
wczynie odebrana i przewieziona do hotelu. 
Z Orła po krótkim wypoczynku po niezbyt bądź 
co bądź wygodnej podróży, miano wyruszyć do 
Charkowa i odebrać 5.000 rubli za uszkodzoną 
przesyłkę. Niestety, zawistny los rozwiał te 
piękne, a tak już blizko urzeczywistnienia bę­
dące nadzieje.

* Z a m a c h  n a  p r o f e s o r a .  Z Kijowa 
donoszą: W gimnazjum św. Piotra, w czasie 
lekeyi, uczeń 14-letni strzelił do nauczyciela i 
usiłował go żabie. Nauczyciel raniony. W li­
ście znalezionym przy tym uczniu, skarży się 
on na prześladowanie ze strony tego nauczy­
ciela.

* B o m b y  t r u j  ą c e. Wielkie wrażenie 
w Petersburgu wywołało odkrycie, którem ob­
szernie zajmują się pisma petersburskie. Od 
dłuższego już czasu krążyły wieści, jakoby 
ostatnio do zamachów użyte bomby były na­
pełnione kwasami trującymi. W odłamkach 
bomby, rzuconej na gradonaczalnika moskiew­
skiego, znaleziono podobno niezbite ślady tru­
cizny. Niedawno, podczas rewizyi, dokonanej u 
jednej z podejrzanych osób, natrafiono na cy­
lindry stalowe, szczególniejszej formy, których 
grubość niezwykła wskazywała na specjalne 
ich przeznaczenie. Dalsze badania wykazały, że 
bomby tego rodzaju napełnia się albo zgęszczo- 
nem powietrzem, kwasem węglowym lub tego 
rodzaju gazami, które nadają pociskowi nad­
zwyczajną siłę wybuchową. Tern tłómaczy się, 
że koń, który padł podczas zamachu na Fo- 
narnym zaułku w Petersburgu, nie miał na 
sobie ani jednej rany, tylko cała skóra była na 
min popękana.

* N o w a  ł ó d ź  p o d w o d n a  Wynalazca, 
łodzi podwodnej Holland skonstruował nowy 
typ statku podwodnego, który — jak wynalazca 
zapewnia — sprowadzi zupełny przewrót w 
sposobie walk morskich. Aby uniknąć ofiar w 
ludziach, nowy statek nie ma na celu rzucania 
torped; będzie on tylko uszkadzać maszyny i 
ster, tak, że okręt wojenny zostanie pozbawio­
ny zdolności obrotów. Holland twierdzi, że flo­
tylla jego statków podwodnych może odnieść 
bez rozlewu krwi zwycięstwo nad najpotężniej­
szą flotą wojenną. Technicy amerykańskiego mi­
nisterstwa marynarki zajmują się obecnie zba­
daniem nowego wynalazku.

* B a l o n  n i e mi e c k i .  Przed kilkoma 
dniami, jak donosi Warsz. Dniewnik, w po­
bliżu Ostrowa, w guberni łomżyńskiej, spadł 
na ziemię balon z czterma aeronautami, a mia­
nowicie trzema pruskimi oficerami artyleryi i 
jednym obywatelem ziemskim z Prns. Oświad­
czyli oni, że wznieśli się balonem w Allenstein 
(w Olsztynie), lecz wskutek wiatru znaleźli się 
w obrębie Rossyi. Żadnych aparatów ani do­
kumentów nie mieli przy sobie. Aeronauci pro­
szą o pozwolenie wyjechania koleją do Prus 
przez Grajewo.

* N o w y  l e k a r z  s u ł t a n a .  Jak do­
noszą pisma, profesor Uniwersytetu w Bonn 
chirurg August Bier, zgodził się objąć stanowi­
sko przybocznego lt-karza sułtana Abdul Hami- 
da. Propozycję tę otrzymał głównie dzięki po­
myślnym zabiegom lekarskim, jakie wykonał w 
lipcu b. r.; wezwany na dwór konstautynopolski 
do chorego padyszacha. Bier udał się tam wów­
czas z prof. Bermaunem, a po odjeździe tegoż 
pozostał jeszcze przez dłuższy czas w Konstan­
tynopolu. Prof. Bier jest uczniem Esmarcha i 
zyskał głośne imię jako operator, jakoteż jako 
teoretyk i autor licznych rozpraw naukowych. 
W Konstantynopolu nie zamierza też przerwać 
dalszej pracy naukowej i stanie na czele tam­
tejszej szkoły lekarskiej.

i t a f f i  l i t m l M t y s t y c i ! .
Ze sztuki. Na obecną wystawę jesienną 

naszych artystów nadeszły jeszcze w ostatnich 
dniach następujące dzieła: Wygrzywalskiego
dyptyk, obraz osnuty na tle ostatnich wypadków 
w Królestwie Boiskiem; kompozycja ta nosi 
tytuł „Rok 1906"; Sichulskiego „Panneau de­
koracyjne" (tryptyk) i „Hucuł grający na 
skrzypcach"; Gawlikowskiego „Portret prof. 
R.“ i „Typ Hucułki". Obecna -wystawa budzi

szersze zainteresowanie pośród zwiedzającej pu­
bliczności.

W illy Kurmester, skrzypek, daje we 
Lwowie jedyny koncert dnia 12 grudnia. Na­
zwisko i jego niezrównana gra, znajduje od 
dawna niezwykłe uznanie w całym świeeie mu­
zycznym. Dziś Burmester jest najszlachetniej­
szym przedstawicielem klasycznej literatury na 
skrzypcach, niejako pionierem mistrza Bacha.

Bilety na koncert zamawiać można w księ­
garni Gubrynowicza i Schmidta.

Z teatru donoszą: Repertuar przyszłego 
tygodnia zapowiada same wyborowe utwory tak 
w dziale dramatycznym jak i opery, wśród któ­
rych widnieją „Tannhauser" i „Lohengriu" z 
gościnnym udziałem pp. Bandrowskiego i Bo- 
huss.

Operetka przedstawi w sobotę ulubionego 
„Boccaccia", a we wtorek wznawia melodyjną 
operetkę Zelłera „Ptasznik z Tyrolu" z p. Bo­
guckim w roli tytułowej i popularnym duetem 
dwóch profesorów, których grać będą pp. Kra- 
tochwil i Krzewiński, główne role kobiece wy­
konają panie Miłowska i Łopatyńska.

Artyści dramatu powtórzą w sobotę po 
południu „Ach to Zakopane", a w niedzielę po 
południu znakomite dzieło Wyspiańskiego „Bo­
lesław Śmiały", w poniedziałek „Panią Wa­
lewską", na środę przygotowują sensacyjną pre­
mierę francuską p. t. „Bakarat" w której pni 
Irena Trapszo, pp. Fischer i Wostrowski mają 
role popisowe.

Następnemi nowościami będą: Adolfa Wa­
lewskiego fantastyczne widowisko ze śpiewami 
i tańcami w 9 odsłonach p. t . : „Królowa Tatr", 
która daną będzie na dochód „Towarzystwa 
dziennikarzy polskich" — oraz W. Kienzla 
opera „Ewangelista" z gościnnym udziałem 
Aleksandra Bandrowskiego. — „Betleem pol­
skie" Łucjana Rydla zostanie wznowione w 
przedświąteczną niedzielę.

R ep e rto a r T e a tru  m iejsk iego  
we Lw ow ie.

Dziś, w piątek, po raz drugi „Rosmers- 
Iiolm", dramat w 4 aktach IŁ Ibsena.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „A li, to Zakopane", krotochwiła w 3 
aktach Kraatza i Neala w przeróbce Ad. Wa­
lewskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Boccaccio", operetka w 3 
aktach Suppego,

W niedzielę, o godz. pół dc 4 po południu, 
po raz czwarty, „Bolesław Śmiały", dramat w 
3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godz, 7 wie­
czorem po raz czwarty „Tannhauser" opera w 
3 aktach R. Wagnera. Gościnny występ. Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohnss.

W poniedziałek, po raz piąty „Pani Wa­
lewska", sztuka w 5 aktach W. Gąsiorowskie- 
go i Ig. Nikorowicza.

We wtorek, poraź pierwszy (wznowienie) 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach Ka­
rola Zellera; z udziałem pp. Kasprowiczowej, 
Łopatyńskiej, Milewskiej, Boguckiego, Krato- 
cliwiia, Krzewińskiego, Sawickiego, Kosińskiego, 
i innych.

We środę, po raz pierwszy „Bakarat", sztu­
ka w 3 aktach z francuskiego Henr. B e rn s te i­
na, tłumaczył Jarosł. Pieniążek: z udziałem pp. 
Trapszo Ireny, Otrembowej, Orezyńskiej, Kar- 
szo, Fiszera, Wostrowskicgo, Szoberta, Koszew­
skiego, Antoniew-kiego i Klimontowicza.

We czwartek, po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie „Lohengriu", opera w 3 aktach 
(4 odsłonach) R. Wagnera. Gościnny występ 
Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W piat k, po raz drugi „Bakarat", sztu­
ka w 3 aktach z francuskiego Henryka Bern­
steina, tłumaczył Jarosław Pieniążek.

Kada miasta Lwowa.
(Pismo Koła polskiego w parlamencie niemie­
ckim. — Interpeiacye i wnioski. — Spór gmi­
ny miasta Lwowa z akc. Towarzystwem bro­
warów o t. zw. „osuszkę". — Rozdanie dostaw 
dla miejskiego zakładu elektrycznego. — Budo­
wa domu czynszowego na gruntach dawnej 
„Bourlardówki". — Budowa nowego gmachu 

dla szkoły przemysłowej).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
M i c h a l s k i ,  odczytał przedewszystkiem se­
kretarz Rady, radca magistratu p. Z a w i ­
s t o w s k i ,  pismo, nadeszłe na ręce prezy- 
dyum Rady miejskiej od prezesa Koła pol­
skiego w parlamencie niemieckim, Ferdy­
nanda ks. Radziwiłła, następującej tre śc i:

„Prześwietnej Radzie miasta Lwowa 
mam zaszczyt złożyć najserdeczniejsze po­
dziękowanie w imieniu Koła polskiego w par­
lamencie niemieckim, za przesłane na ręce 
moje wyrazy czułego żalu i współczucia z 
powodu zgonu ś. p. Najprzewielebniejszego 
ks. dr. Stablewskiego, zgasłego w chwili
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W niosek  ten B ada be* W ^
1 iła. _ 0  i uc u

Wiceprezydent miasta P - ^  0 ^  
s k i  postawił następnie trZein8
cnienie koraisyi e l e k t r y c z n e j • zl)aj. jf, 
gatami fachowymi sekcji tecm gê y 

Podobny wniosek ’fflie.ul„oStawd 
(bezpieczeństwa publicznego) P
S z p i l m a n .  d°

Oba wnioski przekazał* ae'
laminowego traktowania. ■ r. B >

Po ponownej interpel* jjo:
ca  w sprawie rzekomo u,0P ^  1° jp»' 
zyi, dokonanej przez ‘
ściach miejskiej Kasy c mórj °S na­
wiedzi r. dr. W a s u n g a ,  * ■ ho  
ez.ył, że na podstawie r-
eedury karnej polieya był* UP jjr
przeprowadzenia tej rewizyb A*l..0y 
S c h l e y e n  do prezydenta ^ff0 wy jo 
terpelacye: 1. w sprawie my 
wania ustawy przemysłowej vje . «o
techników-deutystów i 2. *
żyć funkcyoiiaryuszów „miej00 • df®,® jej
„.“.i',, - v oni-7<irIaia ludnęs _^8pi
węgiel w workach, nio m ający * ' 
wagi. r ri*

R. C z a r n e c k i  wniósł d01̂ ,^

by „ie 
w języku niemieckim opieW01 • urg.j^ 
berg", lecz „Lwów"; w od
sprawę regulaminu poboru °P‘ - * . d  
wisk na rzecz ubogich m. 
ciej, by apteki miały zawsze n3 
krystaliczny; wreszcie w czwai J 
kiedy otwarta zostanie nowa ap 
czakowie. HiiaS

Po odpowiedzi prezyde.n W
a i s k i e g o, że w s z y s t k i e

„cztery" in te rp e la c je  
sie w drożenia s ta rań ,

M i c h a l s k i e g o ,  ze w ») x1#
mienione przez o b y d w ó ch
terpelantów, w najbliższym n0o-o- 
przystąpiono do porządku dz>fiD ij] sf' M 

K. dr. L i s i e w i c z  r f  
poboru podatku gminnego od 
a to ze względu na rozprawę ® j j j j '  
a Towarzystwem akcyjnem bfP* [Q_ ^
ma rozegrać się w dniu
wyższein Trybuńale._ Gmin*LrJ|» g° r° J ń  
datek gminny od. niwa, P‘ , L.,iki PP .cii? ,gmi
od osuszki, t. j. od 5 prc. !iailw-r,r.i1 ód u~<fov 
dukcyę, jakkolwiek Rząd P° wllioŝ  si{5

adwyżk1 Pd 0S«-. 
|S l

nie pobiera. Przeciwko temu ^  
akcyjne browarów rekurs, kto). P 
Najwyższy Trybunał. To w.
rów żąda zwrotu zapłaconego .̂0-̂  „gł'.
od r. 1904, co wyniesie °ko4o 0d

, a  nadto z a r e k u r o w a to  Pr  Q pod* s# '
wyższeniu dodatku gminnego ^  0Z»s ”’ 
piwa. Ponieważ atoli gmina dotyc^QSie 
kie procesy w Najwyższym dLY $
grywała, a wynik tego Pr°cef . ent; 
niepewny, zaproponował r eIB m r
wrzeć ugodę z Tow. a k c y j n e m ,  po j  
rej gmina zwróci Tow. akc ji110 g|e 0 jj! 
od osuszki za rok 1906, co w) u u ^ x\ni'S 
20.000 koron i od r. 1907 
pobierała tego podatku, a za t0 jjUrsy1 
ne browarów cofnie w szelk ie  rea"

knie się innych pretensyj. , fArej
Po krótkiej dyskusyi, w r u hrJ9° $  

rai i głos ra d n i; Biumenfeld, :0s6̂  
Czarnecki i prof. P aw lew sk i,
renta przyjęto. . , - Wi P> w

Ta kolei w myśl wams* j(|j
wionych przez r. E p l e r a , ) 10 ^ ieJ fô -
po krótkiej dyskusyi zakup ie  1 p
Zakładu elektrycznego trzy ma to .Jh
po 100.000 kor. u Spółki repr 0 ^ y
przez pp. Skody, R u s to n a  i Ti
oraz trzy generatory po Ą
mensa i Schuckerta.

Po uchwaleniu budowy do^t1 rdówrtV  
wego na gruntach dawnej „Bour z 
referował wreszcie r. dr. L i s j e ^  ^0JJ Pj( 
wę budowy nowego gmachu dla sz 
mysłowej. Gmina od szeregu łat P



jji1;
cU

r $

jjii
fi'

bu ? zburzenie skrzydła dyrekcyi skar
słów d a jąc eg o  gmach Muzeum przemy­
ło,,®S° i za 1
f t , 000

w ej

i „e?0’ za co mami as t o  zapłacić Rządowi 
-- Nadto ma miasto odstąpić Rzą- 

słoyp • ł^hczasowy gmach szkoły przerny-
ły a Rząd wybuduje nowy gmach szko 
^yjn Zemysł°wej odpowiadający najnowszym 
ram; a8arjiom, uwzględniając w niej oddział ke 
żelaCZa?' Nowy budynek miałby stanąć n 
bu Wodzie. Obecnie Ministerstwo skar 
Sod? ZjS:łało akty tej sprawy do magistratu 
różnf  tę transakcję, żądając jednakże 
żąda zrnian w umowie. Między inne mi 
pra ®lrj'sterstwo, aby miasto zrzekło się 
hiern a w âs -1 °ści do tego nowego budynku. Zda 
sta o fe f̂tro,1ta taki warunek byłby dla mia- 

zkodhwy i na to zgodzić się nie należy 
któro; . sP!’awą tą rozwinęła się dyskusja
^zinr M a te c z n ie  n ie  ukończono, gdyż o go 
kotupj ^  wieczorem, z nowodu brakuwieczorem, z powodu 

odroczył prezydent miasta dalsze 
tą sprawą do następnego posie

OSTATNIA POCZTA.
. Gazeta Narodowa donosi: „Możemy zu-
’e ' 'Uj i . 8tanowczo zaprzeczyć doniesienia ber- 

Wi(j5lej  National Ztg., jakoby czy to uchwała 
k0jl ePskieg° Koła polskiego czy to w wy 
8]jje niu j e) przemówienie delegata Kozłow 
strv°0. w. komisyi budżetowej Delegacyi_ au 
1 ackiej miało swe źródło w Poznańskiem. 
u J ° W(Mu obrad w parlamencie austryaekira 
b reformą wyborczą, które trwały do 

• włącznie, żaden z polskich delegatów 
się w tych czasach z Wiednia i

kie
„i" W a la ł  Ł 

i we Lwowie, a również nikt z Poznan 
d2j ;^° ule był w Wiedniu. W ogóle stwier- 

Należy, że od czasu zaprowadzenia przez 
ab] ,!3ruski niemieckiej religii dla dzieci pol- 
j)2j > żaden z polskich delegatów ani z p. 
P. lw ow skim , ani z p. Kościelskim, ani z 
stim ie,skim’ ani też z żadnym innym pol- 
Um posłem do Sejmu pruskiego lub par- 
p emu niemieckiego, jako też z żadnym 

cystą z Poznańskiego nie widział się, a 
a * u i e j  konferował lub mówił. Całe tedy 

lesi_enie National Ztg., powtórzone przez
^ - pisma berlińskie a i wiedeńskie, uważać 

eży jako wprost zmyślone11.

U N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w Buda- 
? SzGe na audyencyi prywatnej szefa sztabu 
f aeralnego, gen. Conrada-Hoetzendorff, któ-
8i następnie udał 

Wekerlego.
się do prezydenta lmni-

Pra, 
eU

Węgierskie Biuro kor. donosi, iż nie-
dziwą jest wiadomość, podana przez je- 

\yf, ,z dzienników, jakoby położenie kamienia
~eg° pod b u d o w ę  

bvń k i e g o  w Budapeszcie
Z a m k u  K r ó- 

rniało się od-
t w sposób nadzwyczaj uroczysty i jakoby 
.uroczystość tę przybyć mieli także obcy

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
l e r s k i e g o  prezydent ministrów dr. 
>-i- . . . . .  - , , . z w a r t y  w

zainartykuło-
Ą p r z e d ł o ż y ł  t r a k t a t

Wej.

®kerle _____
ps i r as ,  i prosił o jego

^ b a  przystąpiła do dyskusyi

pokojowego rozwoju, że rozkwit wiary daje 
najpewniejszą podstawę dla każdego narodu 
i każdego państwa. Lepiej byłoby dla wszyst­
kich dobrze myślących, żeby przyjęli tych, 
co on, Ojciec św., proponuje na katedry bi 
skupie, niż upierać się przy kandydatach 
mniej odpowiednich, narażając na szwank 
porządek kościelny, wiarę, a co za tern idzie 
ręka w rekę i pokojowy rozwój narodowy i 
państwowy.

Papież odbył wczoraj tajny _ konsy- 
storz. W przemówieniu swem podniósł smu­
tne i to bardzo smutne wydarzenia osta­
tnich czasów, które spadły na Kościół; dał 
wyraz ufności w pomoc Chrystusa; dodał 
wreszcie, że jedność wśród episkopatu, któ­
ry stoi wiernie przy Stolicy świętej, jest 
dla niego wielką pociechą. Dalej^ zaleca Pa 
pież wiernym, aby stali w jedności z bisku­
pami swymi i modlili się  ̂ o to, by 
zwycięsko odeprzeć nieprzyjazne ataki i po­
gróżki przeciw Kościołowi, 
św. podał do wiadomości 
mianowanych biskupów.

W końcu Ojciec 
nazwiska nowo

N a wczorajszem posiedzeniu f r a n c u -  
e j i z b y  d e p u t o w a n y c h  toczyły

■’ - ■ - . i - ~ — m g p ja -się obrady nad interpelacją Jauresa 
wie p o l i t y k i  m a r o  k k a ń s k i e

Jaures występował przeciw zbyt po­
spiesznemu, niebezpiecznemu postępowaniu 
rządu w kwestyi rnarokkanskiej. Przowidy- 

że akeya Francji i Hiszpanii nie ogra­
niczy się do wybrzezy Marokka, lecz będzie 
rozszerzona w głąb tego ki aj u. raneya 
angażuje się w konflikt. Państwa, które pod­
pisały umowę w Algesiras, nie będą inter­
pretowały klauzuli w ten sposob, co F lan ­
cy a. Intrygi marokkańskie me powinny za­
mącić pokoju. . , p . v

Minister spraw zagranicznych P i c h o n  
oświadczył, że polityka zagraniczna łrancy , 
nie zejdzie z drogi, wytyczonej aktem 
gesiras. który uznaje prawa Fiancy 
rękojmia pokoju. (Oklaski).

P rezydent m in istrów  .
' ■ ó v L  nrzyimuie porządek dzienny oświadczył, ze przyjmuje

Grosdidiera, oświadczający, ze . ’
fanie do rządu, iż zapewni dochowanie tra 
ktatu w A lgesiras wraz z prawami 

dla Francji wynikają i ze
bezpieczeństw o poddanych

Porządek ten  przyjęto 4 5 t g łosa™' 
przeciw  56. N astępnie ra ty f ik o w a n o J e d n o ­
myślnie akt z A lgesiras w obecności 
posłów.

niego 
rantuje 
skich.

C l e m e n c e a u

które 
zagwa- 
francu-
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Na wczorajszem posiedzeniu S k u p | 
c z y n y  s e r b s k i e j  obradowano o P 
żyezce na budowle kolejowe i na za ap 
materyałów wojennych.

Z Petersburga donoszą: Jak s ły n ąc  
J a p o ń c z y c y  w kwestyi rybołówstwa, ze 
glugi i handlu na Amurze stawiają zą 1 
których spełnić nie można. Wskutek g 
możiiwem jest zupełne zerwanie pertra -
eyj. W  kołach rządowych sądzą jednak, 
zatarg da się jeszcze ominąć.

W iedeń, 7 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj Pan nadał starszemu kontrolorowi 
pocztowemu, Ferdynandowi J u n g o w i  we 
Lwowie, z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku tytuł, radcy Cesarskiego z 
uwolnieniem od taksy.

W iedeń, 7 grudnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Antoniego S t a r k i e -  
w i c z a  z Nowego Sioła do Kamionki, Wła­
dysława G r z ę. d z i e 1 s k i e g o z Grzymałowa 
do Mościsk, Emila B u r d o w i c z a  z Tłuma­
cza do Bursztyna, dr. Jana R u t k o w s k i e ­
go  z Gwoźdźca do Liska, i sekretarzy są­
dowych : Zdzisława W i s z n i o w s k i e ^ o  l 
Przemyślan do Brzeżan, Antoniego K o p ro  w- 
s ki eg  o z Sołotwiny do Sambora, Tomasza 
Ł o b a z i e w i c z a  z Peczeniżyna do Budzą 
nowa, Stanisława G a b r y s z e w s k i e go v 
Sanoka, do Zbaraża, Włodzimierza K o z a k i e ­
w i c z a  z Lubaczowa do Sambora, Franciszka 
P i ł a t a  z Kamionki do Stanisławowa, Ka­
rola B a ł a  b a n  a z Obertyna do Brzeżan, 
Efloryana W o l s k i e g o  z Rymanowa do Sam­
bora, Felicjana M a r c i n k i e w i c z a  z Bu­
ska do Kołomyi, Włodzimierza F e d a k a  z 
Monasterzysk do Janowa, Karola Z a c h  ar- 
j a s i e w i c z a  z Komarna do Sądowej Wiszni, 
Bronisława S w i d e r s k i e g o  ze Zbaraża do 
Sanoka;

dalej zamianował sędziami powiatowy­
mi sekretarza powiatowego Michała P i u r k ę  
w Niernirowie dla Niemirowa; oraz adjun- 
któw sądowych: Włodzimierza S i e n k i e w i ­
cza  w Krakowcu dla Jabłonowa, dr. Michała 
K r a w c z y k a w Sniatynie dla Tłumacza 
Henryka W o l s k i e g o  w Żydaczowie dla 
Nowego Sioła, Jacka B a j a  w Radymnie dla 
Grzymało w a i Juliusza W e r e s z c z y ń s k i e -  
go w Jarosławiu dla Gwoźdźca;

wreszcie zamianował sekretarzami sądowy 
m i: zastępcę prokuratora Wenantego F e r e n -  
za w Tarnopolu dla Tarnopola, oraz adjun- 
któw sądowych: Tadeusza M ai i s z a  w Ko- 
zowej dla Buska, dr. Zygmunta J a s i ń s k i e  
go w Bóbrce dla Bobrki, Jana M a ś l a k a  
w Sołotwinie dla Sołotwiny, Adama N o w a ­
k o w s k i e g o  w Lisku dla Rymanowa, Wła­
dysława K u z i ń s k i e g o  w Gródku Jagiel­
lońskim dla Kamionki, Karola Tu n i ko w- 

k i e g o  w Kutach dla Kut, Kazimierza 
K r z a n o w s k i e g o  w Skolem dla Lubaczo­
wa. Antoniego G e r s t m a n a  w Drohobyczu 
dla Drohobycza, Jana W a g n e r a  w Ober- 
tynie dla Obertyna, Dyonizego N i e m e n -  
t o w s k i e g o  w Haliczu dla Mouasterzysk, 
dr. Ottona’S a n d e  r a  w Mościskach dla Ru­
dek, Wojciecha T w o r o w s k i e g o  w Dro­
hobyczu dla Przemyślan, Kazimierza Roho-  
s i e w i c z a  w Ottynii dla Peczeniżyna, Au­
gusta. B ez u c h ę  w Radymnie dla Jabłono­
wa, Teodozego B a c z y ń s k i e g o  w Horo- 
dence dla Komarna, Wiktora N e u m a n n a  
w Trembowli dla Potoka Złotego, dr. Stani­
sława Z i ó ł k o w s k i e g o  w okręgu lwow­
skiego sądu wyższego dla sądu wyższego we 
Lwowie, Augusta Ł o n i e k i e g o  w okręgu 
wowskiego sądu wyższego dla tegoż sądu i 

Stanisława T a ł a s i e w i c z a  w Ńiżankowi- 
eacli dla Niemirowa.

następnie zamianował P. Minister spra­
wiedliwości zastępcą prokuratora w VIII. kl. 
rangi we Lwowie, zastępcę prokuratora Ju-

nia. Obu wliczono pięciomiesięczne więzienie 
śledcze. Ośmiu oskarżonych skazano na 2 do 
6 miesięcy więzienia, czterech zaś uwolniono.

Hamburg, 7 grudnia. Przed tutejszą 
Izbą karną toczy się proces przeciw siedmiu 
uwięzionym przy końcu sierpnia br. Rossya- 
nom. Oskarżeni są o na'eżenie do zabronio­
nego stowarzyszenia pod nazwą: „Bałtycka 
socyalno - demokratyczna partya robotnicza, 
oddział Hamburg", o fałszywe meldowanie 
się i o posiadanie fałszywych pasportów.

Rzym, 7 grudnia. Ag. Stefaniego do­
nosi w sprawie pogłoski o ujęciu austrya- 
ckiego kapitana w Talamone w chwili, gdy 
zdejmował szkic z fortyfikacji, że pogłoska 
ta powstała z powodu ujęcia poddanego nie­
mieckiego, który fotografował wybrzeże. Jak 
się pokazało, był to turysta.

Rzym, 7 grudnia. Lekarz przyboczny 
Ojca św., dr. Lapponi, umarł dziś rano na 
raka wątroby.

Madryt, 7 grudnia. Wczoraj odbyła się 
pod przewodnictwem króla rada ministrów
w sprawie rnarokkanskiej.

liusza K a ł u ź n i a e k i e g o w

budżeto-

'fezr, a r lam en t n iem iecki m ia ł obradow ać 
^  w dalszym  ciągu nad in te rp e la c ją  

5 tWie s t r e j k u  s z k o l n e g o  d z i a t w y  
ska - l  e J- Tym czasem , skutkiem  8 'aaow i- 
tej ZaJ§tego przez centrum , n ie  dopuszczono 
8kieiPl’awJ  Pod obrady, a w niosek posła pol- 
Hti0, S tyeh la, aby spraw ę przeniesiono na 

a J F ie k  dzienny ' posiedzenia dzisiejszego

"°wał rów nież obalili. P a rlam en t obia-
Wą , Wczoraj przez k ilka godzin nad spra- 
°c|0 uz7w ania ' n a  wyrób słodu jęczm ienia, 
U tw fg.0 jako jęczm ień  pastew ny. Centrow cy 
dorn,iQ.l.e w ygłaszali długie mowy, aby nie
b e f W  dalszej'dyskusyi w sprawie szkol- 

s*'a^a na drugim punkcie porządku
ego.

V ł n ■ z. m. biskup wileński ks. R o p p  
żajutr ai*dyencyi u Ojca św. Piusa X. i na- 
Wfi n do korespondenta K ury era Lit. ino-

ewoich wrażeniach z t e g o  posłuchania. 
-aje " [®6C św. — mówił ks. biskup — 

^PościS° doskonale sprawę z wielkich tru
i'°2Woi S?flg° położenia, pragnie zdrowego 
N m E -  łKo®eioła na gruncie katolickim 
8i«j8z ?CR narodowości; rozumie wobec dzi- 
Ŝ t>ny i ,P^dów, prześladowań i nadużyć ze 
% ionv ’i “Zi wrogo względem Kościoła uspo- 
^  tym ’ drażliwość uczuć narodowych i 
ż Wyr ^ J P a d k a  powiada, że trzeba działać 

^ ^ ia ło ś c ią ,  miłością, sprawiedliwo- 
żap0’ • Sdzie się trudności piętrzą, tam nie 
'cidebii co c'fg le powtarza, że: Deus pro-

Ub0j ” "  sprawie mianowań biskupów u nas 
“ Wał, że władcy zdają się nie zdawać 

'wy z tego, że Kościół jest czynnikiem

Delegacye.
B udapeszt, 7 grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisyi budżetowej Delegacji 
austryackiej sprawozdawca margr. Bacuj ue- 
h e m wygłosił sprawozdanie, któie zawiei a 
parafrazę exposć P. Ministra i streszczenie 
przeprowadzonej dyskusyi. Na tej podstawie 
referent wnosi przyjęcie budżetu bez zmian. 
Komisya przyjęła 'to sprawozdanie, poczem 
przewodniczący subkomitetu dla zaproszenia 
austryackieh PP. Ministrów na posiedzenia 
delegacyjne, dal. D u l ę b a ,  zawiadomił o wczo­
raj powziętej jednomyślnej uchwale subko­
mitetu i prosił przewodniczącego komisyi, 
aby ze względu na to, że kilku delegatów, 
którzy interesują się tą sprawą, nie może 
przybyć na dzisiejsze posiedzenie, postawił 
sprawozdanie subkomitetu na porządku dzien­
nym przyszłego posiedzenia.

Przewodniczący del. B o b r z y  l i ski  o- 
świadczył, że uczyni zadość temu życzeniu, 
noczem' przystąpiono do porządku dziennego, 
f  j. do dyskusyi nad sprawą dostaw woj-

Sk0WB « l» p esz t, 7 grudnia, w  d .tay m

hr.
Dele-
Clam-

WarUniM uchwalono zaprosić na poniedział- 
Martimca, .„Lir^mUałn PP Minist.rńnr
k o  w e  posiedzenie subkomitetu PP. Ministrów 
handlu i rolnictwa do dyskusji nad sprawą 
dostaw dla armii. Z tego powodu sprawę tę 
odstąpiono subkom itetowi i przystąpiono 
dyskusyi nad kredytem okupacyjnym.

do

Przem yślu,
oraz zastępcami prokuratora w VIII. klasie 
rangi, adjunktów sądowych Edwarda L o­
r e n z a  w Dolinie dla Przemyśla, Stefana 
Ł u k o w s k i e g o  w Gródku Jagiellońskim 
dla Sambora, dr. Franciszka H o f m o k l a  
we Lwowie dla Lwowa, Władysława S e w i l ­
s k i e g o  w Dolinie dla Stanisławowa, dr. 
•Jana S o c h ę  w Trembowli dla Lwowa, 
Zygmunta S m u l i k o w s k i e g o  we Lwowie, 
Kazimierza S ę k o w s k i e g o  w Tarnopolu 
i Antoniego L e w a n d o w s k i e g o  w okręgu 
lwowskiego sądu wyższego, wszystkich trzech 
dla Tarnopola.

Wiedeń, 7 grudnia. Polit. Oorr. dono 
że ambasadorowie francuski i hiszpański 

wręczyli Rządowi austro - węgierskiemu ró- 
wnobrzmiącs noty w sprawie zamierzonej 
akcji w Marokku.

Berno mor., 7 grudnia. Dziś odbył 
się wybór 10 posłów do Sejmu morawskiego 
z kuryi wielkiej posiadłości według systemu 
proporcyonalnego. — Wybrano kandydatów 
kompromisowych trzech stronnictw: partyi 
środka, prawicy i lewicy. Między wybranymi 
znajduje się kanouik ks. Stefan hr. Komo­
rowski.

B udapeszt, 7 grudnia. Poseł hr. Ber- 
chtold de Ungarschitz, członek Izby ma­
gnatów, były radca legacyjny przy ambasa­
dzie. w Petersburgu, desygnowany jest na 
ambasadora austro - węgierskiego w Peters­
burgu,

P e te rs b u rg , 7 grudnia. Małżeństwo 
ks. Jerzego Leuchtenburg z księżniczką czar­
nogórską Anastazją zostało rozwiązane.

B udapeszt, 7 grudnia. Wczoraj zapadł 
wyrok w procesie przeciw Słowakom w R0- 
sembergu (Rożnie), oskarżonym o podburza­
nie przeciw narodowi i państwu węgierskie ■

zasądzony na 2 lata 
i - - g’rzyway i zapłacenie
kosztow procesu w kwocie 1680 koron. Dru­
gi oskarżony Chleban otrzymał rok więzie­

niu. Ks. Hlinka został 
więzienia, 500 koron

Położenie w Królestwie Polskie m i 
w Rossyi.

Warszawa, 7 grudnia, (le i. yryw.). 
W transporcie odesłanych onegdaj wprost 

cytadeli osób zesłanych do gub. archan- 
gielskiej i wołogodzkiej znajdowało się także 
kilka IS-leUieh panienek.

Do Gazety Polskiej donoszą z Mińska, 
źe miejscowy zarząd miejski, na zapytanie 
gubernatora w sprawie wykreślenia z listy 
wyborczej byłego posła Lednickiego, dał na­
stępującą odpowiedź; „Ponieważ Lednicki o- 
sobiście żadnego cenzusu nie posiada, jego 
zaś żona nie zawiadomiła obecnie o odstą­
pieniu swego cenzusu mężowi, przeto do spi­
su wyborców wcale go nie wciągnięto*.

Do Kuryera Warszawskiego donoszą z 
Petersburga, że głównym inicjatorem roz­
wiązania Dumy był Hurko. Jednym z powo­
dów rozwiązania jej stała się odmowa 50 
milionów rubli kredytu na sprawę żywno­
ściową.

Łódź, 7 grudnia. Tutejszą fabrykę Po 
znańskiego wczoraj zamknięto na czas nie­
ograniczony. 7452 robotników wydalono. Po­
nowne otwarcie fabryki zależy od uchwały 
związku fabrykantów, którzy postawią robo­
tnikom warunki.

Lodź, 7 grudnia, ( le i.  pry w.). Pod 
naciskiem partyj skrajnych oddalono z fa­
bryki Rarnisza 20 robotników narodowców.

Onegdaj ponowiły się bratobójcze walki 
między robotnikami. Do trzech siedzących w 
restauracyi przystąpiło trzech innych robo­
tników i jednego z nich położyli trupem, a 
drugiego śmiertelnie zranili. Sprawcy uszli.

Tegoż dnia niewiadomy sprawca za­
strzelił kowala Ronikowskiego w jego wła- 
snem mieszkaniu.

Łódź, 7 grudnia. Morderstwa wśród 
robotników trwają dalej. Wczoraj zraniono 
ciężko jednego robotnika na ulicy, a dru­
giego zabito w restauracyi.

Wilno, 7 grudnia. Odbyło się tu ze­
branie założycieli Stow. techników. Uchwa­
lono, że protokoły posiedzeń będą prowa­
dzone w dwóch językach, ale na zewnątrz, 
t. zu. na odczytach i w korespondencyi u- 
żywać będzie Towarzystwo tylko języka pol­
skiego.

W ilno, 7 grudnia. Polieya wykryła 
wczoraj dwa składy broni tutejszej organi- 
zacyi bojowej i zabrała 150 rewolwerów.

Odessa, 7 grudnia. (Pet. Ag.). W war- 
stataeh okrętowych Mikołajewskich zamó­
wiono dla floty czarnomorskiej 4 krążowniki 
minowe znacznej pojemności, według naj­
nowszych wzorów europejskich.

Odessa, 7 grudnia. Towarzystwo okrę­
towe przyjmuje w dalszym ciągu robotników. 
Ruch okrętowy powoli się wzmaga. Wczoraj 
wypłynęło już kilka okrętów. Między straj­
kującymi panuje niezgoda; z tego powodu 
wielu wraca do pracy.

Petersburg, 7 grudnia. Dziś odbywa 
się narada ministrów pod przewodnictwem 
Kryżanowskiego w sprawie wyłączenia Rusi 
chełmskiej. Udział biorą w niej, oprócz mi­
nistrów, biskup (prawoławny) chełmski i lu­
belski Ewlogiusz, gubernatorowie lubelski i 
siedlecki, oraz przedstawiciel gen.-guberna­
tora warszawskiego.

Petersburg, 7 grudnia. Wobec pogło­
ski, że strejkujący robotnicy okrętowi wrzu­
cili pewnego robotnika, który nie chciał się 
przyłączyć do strejku, do płonącego stosu 
drzewa, urzędowo stwierdzono, że chodzi tu 
jedynie o nieszczęśliwy wypadek

Petersburg, 7 grudnia. Poimceik
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m a g a  as Y W  r t T T * ^
N A D E S ŁA N E .

Z LIKWIDACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte p o rtie ry , firanki, kap y , dyw an?, m at^rye 
meblowe i t, p. sprzedajem y niżej cen fabrycznych  
W łasnego wyrobu kom pletne SYPIALNIE z m arm u­
ram i i lu stram i od 390 kor. G arn itu ry  salonowe 
w najnow szych fa-sona .h n a js ta ran n ie j wykończone 

od koron  200 polecają.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Majo. I. 5.

Jako korzystną lokaeyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 %  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

D oi M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.

Sir* Ctrelińsfci
(dróg mo-ordynuje  w chorobach nerek i pęcherza 

ezowyeh)

obecnie ul. Akademicka 8 od 2 — 4.

Przy chorobach nerwowych wszel­
kiego rodzaju używa się

S o m a t o i i y
jako środka pobudzającego apetyt 

i wzmacniającego nerwy.

Piaw dziw ym  skarbem  dla rodziny przy w szel­
k ich  zasłabnięciach je s t ap tek  rza Thierry’ego bal­
sam i maść cant?foliowa, któ rych  uzdraw iające  dzia­
łan ie  u nane jess przez w szystk ie pow agi lekarsk ie  
i które rzeczyw iście zastępu ją  aptekę domową N ie­
zliczone podziękow ania św iad e ;,ą wym ownie o suis- 
ee-ie św iatowym  tych  środków, które w odpow ie­
dnim  czasie użyte sprow adzają  niezaw od de pom yśl­
ne sku tk i i zm niejszenie c ie rp ień  w chorobach jak  
kfltar żołądkow y, k łucie  (kolki), kurcze, kaszel, w 
chorobach piersiow ych, influency, ran ach  e tc. K siąż­
kę o sem trak tu jąc ą  p rzesy ła  bezp ła tn ie  „Sohntzen- 
gcl-Apotheke des A. Tbiery w Pregrada nbok Rohitssh- 
Sauerbrunu*.

Kto m a zam iar kupić  a p ara t m ówiący lub 
in stru m en t m uzyczny, ten  n iech  każe sobie p rz y sł ić 
od F. Ad. R ich te ra  & Cie., król. nadw ornych  i 
szam belańskieh dostawców w W iedniu , 1. Opern- 
gasse 16, bogato ilu strow any  cenn ik  instrum entów  
m uzycznych, w nim  :n  >jdują się także bliższe szcze­
góły o znakom itych kotwicznych membranach, od­
znaczających  się gleśnem i wiernem oddaniem wszy­
stk ich  sztuk m uzycznych i do śpiewu. Każda s tych 
w zorowych kotwicznych membran opatrzona je s t  wy­
raźn ie  m arką  kotw icą.

Mam z szczyt z ,w  adomić Szan. P- T. P u b li­
czność iż iduło mnie s § nabyć jeszcze wedle d a ­
wnej ta ry fy  ełowej 2 5 0 0  pod gwarancyą oryginal-

«y<" dywanów Perskich
k tó re  t oeząwst.-.y od 15 lis topada  1906 sprz daję jak  
długo zapas s ta rczy  po bajeczn ie  n isk ich , w szelką 
konkurene ę -zykluczijącycłl tan ich  cenach : a mia- 
nowic e : pokryć.a. na  fotele zł. 5, dyw any przed 
łóżka złr. 8, pokrycia  na  dyw any zł. 4-5, p o rtre ry  
czyli karam  ni z łr. 30, dymany ścienne 27. — P ro ­
szę się przekonać o jakości towarów i cenach.

Z wysokicm  poważaniem
A. Zucker, Lwów, Pasaż Mikolascha.

Kawiarnia „ l i d e t ó a 11
= z z  znakomita kawa.

pod firmą ^

JAN i JÓZEF KRZYW'
f u  L itw ie, ulica Alałemicta L 3 ^

obok M agazynu now eści W ielm. P . SOB

poleca  w e w szy stk ich  r o d z ’.jaC^ 
d łu g  n a j  = o w s z y c h  fasonów  Fu r - 
G a rn itu ry , C zapki, W ierzchy do f" 8 ’ .

Wykonanie staranne. Ceny VvZ^ S 
Zamówienia z prowlnoyl przyjmuj6..

•eoin oiiariŁej pabiiiłjnośoi połw»“v ^  
Jlkefe Sikosińafcą, zamieszkałą PfZ(, 

P io tra
cPawła i. t>, dotkniętą a*“ ^  f '  

a, sparaliżowana. chorą ®a u 
wwr.ę.lki "h środków do ż?«a._ ,. •. tftsK® J

% 'Pro-Ssją. o nadsyłanie ^7^#,

c  je isr isr i  m
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej:
Lwów, dnia 7 g iud nia  1906 

I .  A kcye za  sztu k ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipinsktego po 500 Kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2C0 zł. (400 kor.)

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. 
n n n 41/a%
.  .  .  4°/o
„ kraj. 4'ża %

4*

a. wyl. z 1 0 #  
„ los w 50 1. 
„ 601. po 200 k. 
„ los w 51 1. 
_ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%
sza e m i s y a ) .......................

Tow. kred. galic. ziemsk. 
los w 411/, lat . . .  . 
i% los. w 56 lat . . .

(pierw-

m .  O h lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ n 4I/,% (3em .)
„ „ 4 *  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczka m. Lwowa 4 #  . . . .

„ • „ 4  konwen.

o
a.
o

-M
W
®

(A

IY . Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor )

V . Monety.

Dukat c e s a r s k i..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niem ieckich . . . .

płacą |żądają
w alutą koron.
K h | K b

565 - 574 -

------ 160 -

579 - 586 -

300 - 400 -

400 - 410 - -

110 30 
100 50 
97 20 

100 70 
97 70

111 -  
101 20
97 90 

101 40
98 40

98 80 --------

98 80 
97 90 98 60

99 -  
102 -

99 70

100 70 
97 20 
97 30

101 40
97 90
98 -

98 -  
96 -  
98 10

98 70 
96 70 
98 80

86 - 94 -

11 24 
19 -  

249 -  
252 -50 
117 30

11 40 
19 25 

251 50 
254 50 
117 90

w srebrze
płacą żądająKoronowa waiuta.

Jedno lity  d ług  państw a
lu ty - s ie r p i e ń ............................................. 10020
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. rak. 3 '2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł....................
„ 1864 po 50 z ł....................

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r.
B. D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 

reprezentow anych krajów  koronnyeh).
A ustr. re n ta  złota w olna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................... 117.60
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .
C. O bligacye ko lejow e.

99-25

157 25 
2 1 9 -- 
26975 
269 75 
291-25

9915

100-40
10060

159 25 
224-■- 
272 75 
272-75 
292 25

11780

99-35

Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mb. 5 n/< 

pr. (ostemp. abeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* p r ................................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mb.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r. . . . .

117-40 

4 6 2 - -  

123 85 

99-15 

99-25

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

100-25 

118-40 

463 50 

124 85 

100-15 

100-25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 grudnia 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  99 2 5  99-45
styczeń U p i e c ....................... . 99 1 5  99 35

1 0 6 - -  1 0 7 . -

99-30

99-30

99-10
99-25

99-20

117 25

Ko.. Are. A lbrech ta  za 300 ' zł. '5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 p r. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  ..................................

Kol. bukowińskiej lokaln . za 400 kor.
4 pr. .  .............................................

Kol. galic. K aro la  L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsbo-czern.-jassbiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzbam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. . —•—

„ ,, „ w wal. bor. 4 p r. . 95-85
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4%  . . . —

„ poż. prein. za 100 zł. (200 bor.) —•—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) —

Sb O b ligacye  indem uisw ey jne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................96 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r .........................  96 20

F .  In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 105-—
Poż. k ra j. B ukowiny k r. 1893 los.za

200 kóv. 4 pr. ‘.................................. 97-20

100-30

100-30

10010
100-25

100-20

118-25

9605

97-20
97-20

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
B ukow ińskie obi. propinaeyjne ios za

100 zł. 5 p r ...........................  101-70 102 70
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....  97-60 98 60

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....  98-70 99-70
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

i  p r ................................................   96’— 97‘—
Renta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

4 p r ...................................................— — —•—
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr. 101 ■— 110-—
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank. 162 75 163'75

G. L is ty  zastaw n e. Oblig. hipot. i  lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
A ustr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98-75 99'50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 279 — 289-—
„ „ 1889 3 pr. 237-50 297 50

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102 — 103'—
„ los 4 pr. 99-25 100-25

Gal. alce. b. hip . 10 pr. prem . los 5 pr. 110*— l i i  —
„ „ „ „ los 50 1 .4‘Zs pr. . . 100-45 101-45
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r. . . 97 25 98 25

Gal. Tow. kred. ziein. 4 p r. los. 56 la t  97-50 98-50
„ „ Tę „ 4 pr. los. 41 la t  93:50 99- —
„ „ „ „ 4 p r. stare . . 93’50 99 —

B anku krajowego dla G alieyi Lodom.
41/, p r. 511/, la t zwrotne . . . 100-65 10P65

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sy a  42 la t 41/, p r ............................  . 1 0 P -  101-70

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 97-— 98-—
Ausf.ro-węg: banku 50 i  p r. . . . 99-Ą0 100 40

„ „ „ 50 la t  w k. 4 pif. 99-75 100-75

H . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. r.om.

Tow. źegl. par. po D unaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...........................................115*60 1.16-60

Tow. żegl. par. p o D u n .E m . r. 1886 pr. J.15-75 116-75 
Kol. półn. ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr. 99-75 100-75 

» „ » „ » B 1887 4 Pr. 100—  100 70
„ „ „ „ „ „ 1883 4 pr. 100 05 10105
» n n n ,, 18314 pr. 1 0 0 — 101—

Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1384 za
300 z ł........................................................  31-20 92 20

Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 r.a 300
zł. 4 p r ....................................................  99-20 100 20

Gal. kol. lob. wschód, za lOu zł. 4 p r. —•— ——
Węg, gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103 — 103'70 

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —

J .  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . . . 22-80 24-80
Z akład kred. d la  hand. i  przem. 100 zł. 4 5 4 — 464—
C lary 40 zł. m. b . ..................................  143-— 143- —
f  azyczka m iasta In sb ru k u  20 zł. . 79-— 87—
L«sy m iasta Krakowa 20 zł. . . , 89 — 35—
Pożfeżka misista L ub iany  20 d 1 . , 60 —  65 —
Paify 49 zł. m. Jt...........................................1 7 3 - -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł.

banków (za sztukę)-
31*

3260—
63J? .’sM5S0 50 
5bS' T

X . A kcye

B anku A nglo-A ustr, 240 kor. . . .
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la  handlu  i przem  . .
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galie, banku hip. 200 z ł ......................

„ „ dla liandl. i przem . 200 zł.
B anku d la  krajów koronnych 300 zł.

„ A ustro-w ęg. 1400 k ....................
„ Związku (D nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z im o steń sk a  banka 100 zł. , . .

L . A kcye  Przedsiębiorstw  transpo:
Buk. kol. lok. akc.. pierw. 200 zł. .

„ „ * akcye zakład. 200 zł.
Koiei półn. ces. F erd . 1000 zł. mk.
Koi. Lwów-Bełzeo(akc. p ie rw .)200 sł.

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galia.-iokaln. 200 zi. .

A ustr.Tow . żeg l.n a  DunajuaOO zł. rak. 1043'

M . A kcye P rzedsięb iorstw  p rzem y
Tow. kopalń w ęgla w B riiz 100 zł. 755 ' 
Galie, karpackie nait. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł- 621 ■ 
Pragskiego tow. żehwn. przem . 200 zł. 2705"
Schodniey 500 k o r........................................ 626 -
Tureeb, zarz. tytoniów. 500 franków  436 - 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 292-

Hbifi:
1 .  W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków  . . . .
P e tersb u rg  za 100 rub li -5V. e r.
N iem ieckie banki
Wroskie banki . . . . . .
F rancusk ie  banki . . . . ,
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O. W A L  V
.0lu a t  ctósars.,ti............................ .....
Au str. wcg. 8 guld. złota m oneta
30- f r a n k ó w k a ............................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R osyjski pó łh n p ery a l . . . .  
Nieia, banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty j a  100 lir.

240*S2t/» 
95'43%

117 57 '/. %  
9;152‘/.
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Licytacye.
L. ez. E. 882/6 (8) (9o99 3 -3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Motia Hanga odbędzie się 

dnia 28 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie siżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Boł zowcach, licytacya zo­
bowiązanych Wici Brandstein, ćhaji Kauf- 
man i E ti Lieblein własnej, połowy realno­
ści lwh. 100 ks.g r. gminy Bołszowce, skła­
dającej się z pb. 244 z budynkami i pg. 
64/1, 64/2, 65/1 i 65 2, ogród, wraz z przy- 
należytościami, składającemi z 40-metrowe- 
go parkanu i 7 drzew owocowych.

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 2950 
koron, połowa przynależności zaś na 6 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1971 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niuiejszem 
zatwierdza się, z tą zmianą, że najniższa o- 
ferta wynosi 1971 koron i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny , wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąlu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 24 listopada 1906.

L. cz. E. 2222/6 (3). (9623 3 - 3 )
Dnia 27 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południ m odbędzie fsię w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
whl. 225 ks. gr. gm. kat. Dębniki objętej, 
składająca się z dwóch parcel bud. (nieza­
budowanych) lk. 36/3 i 38/11 w Dębnikach.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 13 082 kor. 8 bab

Najniższa oferta wynosi kwotę 6541 
kor. 4 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 23 listopada 1906.

L. 1812. (9676)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 16 grudnia 1906 o godzinie 11 
rano odbędzie się publiczna licytacya za 
pomocą pisemnych ofert, cel-m zabezpie­
czenia na rok 1907 dostawy 500 metrów 
kubicznyeh drzewa budulcowego okrągłego 
jodłowego, 30 do 35 cm. grubego, a 6 do 
12 m. długiego, do bieżących robót kopalni 
w roku 1907 potrzebnego.

Oferty według przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane i zaopatrzone w wadyum wkwocie 10° 0 
żądanej ogólnej sumy, z podaniem ceny za 1 
metr kubiczby cyframi i słowami wypisanej 
z oświadczeniem, że warunki licytacyjne są 
oferentowi zn-aue i że takowym bezwarun­
kowo się poddaje, należy opieczętowane 
wnieść najdalej do godziny 11 przed połu­
dniem na dniu wyż wymienionym do rąk

---------------------------------------------------- ! ” ne?°
naczelnika c. k. Zarząiu salin6,1" 0
Bochni.

Bliższe warunki licytacyjne. 
przejrzeć w biurze c. k. Zarządu satin 
w Bochni w godzinach urzędowych- gajjj0̂  

Otwarcie ofert nastąpi tego 
dnia o godzinie kwadrans na dwunas „ 
południem.

O. k. Zarząd salinarny- 
Bochnia, dnia 3 grudnia l90o-

L. cz. E. 1644/6 (8) * &Na żądanie Kasy zaliczkowej  ̂
wym Sączu zastąpionej przez Pe^BOuflek>ê  
adwokata dra p. W ładysława Baw g s» 
w Nowym Sączu odbędzie się 
cznia 19(17 o godzinie 9 przed P°0 jjp L 
w sądzie niżej wymienionym, w bJulZ jj. 
licytacya 76/1/10 części realności 
ks. gr. gm. kat. Gorlice objętej y  gg/P 
częściach Aleksandra Jankiewicza i 
częściach Aleksandra Jankiewicza w ^  pji 
obejmującej parterowy murowany 
szkalny pod lk. 322/438 wraz z p f ^  no&U, 
ściami, składąjącemi się ze studni * lijcj* 

Nieruchomość ta, wystawiona n ^  
cyę, jest ocenioną na 10.064 kor- y p  
mieści się wartość przynależności 31 
oszacowanej.
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8 taoL.v„, aJu oo do samej nieruchomości 
°he. yoy być już ze skutkiem podno- 
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. Powyższej nieruchomości bądz 
> la  J J12 istnieją, bądź w toku postępo- 
ti! N k  r.y ,cyjaego powstaną, zawiadamia- 
SaN îa i a,a ycb wydarzeniach tego postę- 
t i i i i  .Y8' 0 przez przybicie na tablicy 
in i Nm- Qie mieszkają w okręgu sądu 
S  i nie wskażą temuż są-

Zami ®°caika do doręczeń, w siedzibie 
0 , 'eszkałcgo.
Gr0rl‘, ^Xd powiatowy, Oddział V.

C0> dnia 22 iistopada 1906.

(i,
r 3hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. ’15.

-3)

p o ł S OWe (tylko w dnie powszednie) 
2 d0 gUhiem od 8 do 12, po południu

’ w sobotę po południu od 3 do o.

, . I j i c y t a c y e :
godz'lk 10 grudnia 1906 od 10 do 12 
"osze" U,rz '̂ n ' e restauracyi, buty, ta ­
fta ’ ubrania męskie i towary korzen- 

l0tekl l  LaZ ,CZaPki i dodatki uniformowe.
meblf ^ ia 1906 od 10 do l2 godzs

W
niebu rauo oa l u  a o  i*

SfAj Łha, L.1Dbrazy, dywany, towary bława- 
a 12 /  cukry i konserwy owocowe.

C, trJtiblS Uv Uia 1906 od 10 d0 12 g0uZ' :
artek la  asa’ fortepian i pianino, 

o b r a ^ ^ f ^ i a  1906 od 10 do 12 godz.: 
Lał V y y ole3he, dywany i zegarek sre- 

k 14'
meble T lllia 1908 od 10 do 12 godZ':

W . ,sW iS ! a; > aQino> fortepian i «ia' 
a lKJ . lmrollffatnr«lriDlf  ̂g ru s^ ^ ^ ^ rsk ie . 
laftie mebl l 006 od 4 do 8 godz.: 

d° Szvn sPrzęty domowe i maszy­

nę 0^ frze(lać s-'a
^ if ta c f^ ane W^h ??aJV'e przedmioty mogą 

Urzędu Qali przed licytacyą w go-

O JUZ ISUliiejił,
I ^ a? la Oeytacyjnego powstaną, zawiadamiane i 
> będą o dalszych wydarzeniach tego postę- f 
■ powania jedynie przez przybicie na tablicy i 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s^du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 20 listopada 1906.

L- ez E. 1367/6 (7) (9689)
Na żądanie p. Anny Kowalskiej, za­

stąpionej przez adw. dr. Rawicza w Brze- 
żanaeh odbędzie się dnia 12 grudnia 1906 
o godznje 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 17 w Brzeża- 
nacb, licytacya 1/10 części whl. 859 i 1/20 
części whl. 1295 ks. gr. gin. Brzeźany, dłu­
żnika Wojciecha Rusińskiego własnych, 
wraz z przynależnośiami składającemi się 
przy whl, 859 z 125 m 2 sztachet z bramą, 
z czego na dłużnika przypada 1/10 część.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione, a to: 1/10 część whl. 
859 na 25 kor. 48 ha!-, zaś 1/20 część whl. 
1259 na 55 koron 9 hal., 1/10 przynale­
żności do whl. 859 na 5 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi co do 110  
części whl. 859 z przynależytościaini 20 ko­
ron 72 hal., zaś co dr 1/20 części wbl. 1259 
kwotę 27 koron 54 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub, ciężary n a  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w-toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego lub nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Brzeźany, dnia 20 października 1906.

kursowego ustanowi się dla nich na ich k o sz t. wysokości 67 q., względnie 28 m3 drzewa
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- j twardego, bezpłatną opieką lekarską i me-

t,

Urzędowy jj1 Przed licytacyf* 
W ów u •

’ hia 8 grudnia 1906.

O b w i e s z  c z e n i e .
(9576 4 - 5 )

§258,

w
&  r°Y2p lsu in  powiatowY w Myśleni- 
k  6* ■ hiniejszem licytacyę na.

wie ęj) 0 1̂ Bia*a - Zawoja przy Ma- 
1 Cen ci 16 km.
C  %iek?*t0rysowa w Yn0si 16 0 -000
k  ^Vinn J^Cy n a  to  p rzed sięb io r-
WZir , Wnipćri r.fprtv nisem u<St* °  W,
b?.V doń!?1 wnieść oferty pisem ne 
r d̂iej d l 5 pre wadyum naj

Po}ddnil Srudnia br. 12 godzinadnie.

echuic Mnożna przejrzeć w oddziale 
w godzinach urzędowych

2 0(1 15 grudnia b. r.
,  Ydziału Rady powiatowej. 

^kretf^eQ*ce5 26 listopada. 1996.
K le ktarz Prezes

1 e r  t,
Prezes 

S t o i  a s  ki .

Cz. E.C. ^
i ^ e A i a  a ?  253,5 6 (6) (9655)

P°iudn- grudnia 1906 o godzinie 9 
W ’ 5? w sądzie niżej wymienio-
xm Ł 1 M
41

jrze Nr. 6 odbędzie się licytacya
ic, objętej - -  s.«-hv , wteJ » h l. 524 ks. gr.

^ slich  n N  C ham urda i A uny
Ń; ^bamurda po połowie własnej.

wystawiona^na hcy a

k>L «L °“ “ oDł «  « » k»r- * h*'- 88
;ie

k. B e-ns - T J ouęe Kuniemu i
eftion Zla urzędowych w sądzie niz ‘j wy 

,  °TUyt“ , w biurze Nr. 19. . . .

Upadłości.
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L. ez. S. 6/6 (1) (9687 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Jossla Fernbacha, nieprotokołowanego
kupca w K ołom yi.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
e. k. radcę  sądu  krajow ego p. B ernackiego, 
zaś tym czasow ym  zaw iadow cą m asy pana 
K aw eckiego adw okata krajow ego w Kołom yi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 listopada 1906, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, po 
świadcząjące ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 grudnia 
1906 r , a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 17 grudnia 1906 godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nień po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi lik w id a­
cy jnej jaw iącym  się  i zgłoszonym , służy 
praw o w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  
zastępcy  i członków  w ydziału  w ierzycieli, 
dotychczas urzędujących , pow ołać ostatecznie

'rtnn ncnhv 0*0 7H]1 -

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
li Tak; 1 ” ’J1UIŁB -L,1> 7arazem  do postępow ania ugodow ego.

erArawa’ w. obec ktory Jpżv Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
6* i(S dn y abY ftied°pusz<ezalną’ a' z0'- ni& konkursowego umieszczać się będzie w

cioa I 0 osoby dla których jakie prawa lub temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym
fta powyższej nieruchomości bądź bowiem razie na wniosek komisarza kon-

„Guzet* Lwowska" Nr. 281 z dak  8 grudnia 1906.

ręczeń .
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 16 listopada 1906.

L. cz. S. 18/5 (86). (9672)
W konkursie firmy Maurycy Kalisch 

wyznacza się audyencyę do rozprawy i po­
wzięcia uchwały względem ugody przymu­
sowej, proponowanej przez kredytaryusza na 
dzień 17 grudnia 1906 o godzinie 10 przed 
południem w tym sądzie w biurze Nr. 13 
(ulica Teatralna).

Projekty, dotyczące ugody przymuso­
wej wolno przeglądać u zawiadowcy masy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 listopada 1906.

Konkursa.
L. 816. (9630)

Ogłoszenie konkursu
Wskutek uchwały Komisyi klim a­

tycznej uzdrowiska w Zakopanem o -  
głasza się ponownie konkurs n a  do 
sadę lekarza klimatycznego w Zako­
panem.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 2400 koron.

Lekarz klimatyczny, którego obo 
wiązki określa statut uzdrowiska i in- 
strukeya wydana przez c. k. Namiest­
nictwo, powinien posiadać kwalifikacyę, 
wymaganą w § 7 ustawy z dnia 2 lu­
tego 189 i Nr. 17 Dz. u. kr., a nadto 
złożyć dowody głębszych wiadomości 
hygieny.

Należycie udokumentowane poda­
nia o tę posadę należy wnieść do Ko­
misyi klimatycznej w terminie do dnia 
20 grudnia 1906 r.

Zakopane, d. 1 grudnia 1906. 
Przewodniczący Komisyi klimatycznej.

L. 6925/06. (9674)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady ofieyała w 
krajowym szpitalu powszechnym we Lwo­
wie, rozpisuje Dyrekeya konkurs odnośnie 
do statutu § 44 B. tegoż szpitala.

Ubiegający się o tę posadę, winien się 
wykazać:

1. świadectwem moralności,
2. świadectwem ukończonej 6-tej kla­

sy gimnazyalnej lub realnej,
3 złożonym egzaminem z rachunko­

wości państwowej,
4. Dokładną znajomością obu języków 

w słowie i piśmie, tudzież znajomością języ­
ka niemieckiego;

5. świadectwem uzdolnienia na urzę­
dnika kasowego i kierownika kancelaryi za­
rządu szpitala;

6. świadectwem fizycznej zdatności.
Ponadto wymaganym jest dowód, że

petent nie przekroczył 40 roku życia.
Do posady tej są przywiązane pobory 

roczne :
a) płaca 2200 koron,
b) dodatek aktywalny 300 koron,
c) dodatki pięcioletnie po 300 koron,
Jeśli petent znajduje się w służbie pu­

blicznej, winien podanie swe wnieść za po­
średnictwem odnośnej władzy przełożonej.

Należycie udokumentowane podanie 
wnosić należy na ręce Dyrekcyi krajowego 
szpitala powszechnego we Lwowie do 31go 
grudnia 1906.

Dyrekeya szpitala.
We Lwowie, dnia 4 grudnia 1906.

dykamentami wedle obowiązujących statu­
tów, służbowem pomieszkaniem bezpłatnie, 
jeżeli będzie do dyspozyeyi i jeżeli przeło­
żony c. k. Zarząd uzna za potrzebne, by do­
tyczący sługa mieszkał w pobliżu pewnego 
zakładu manipulacyjnego.

Ubiegający się o te posady, mają wnieść 
najdalej do 31 grudnia 1906 własnoręcznie 
pisane podania w prz pisanej drodze do 
podpisanego c. k. Zarządu, wyka7Jując do­
kumentami legalnymi wiek, stan, zdrowie* 
że zadość uczynili obowiązkowi stawienia 
się do wojska, względnie służbie prezencyj- 
nej, że władają językami krajowymi i nie­
mieckim , w słowie i piśnre, że ukończyli 
szkołę górniczą i pouadają dokładną znajo­
mość kopalnictwa solnego.

Należycie kwalifikowanym i certyfiko­
wanym podoficerom przysługuje wedle roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
12 czerwca 1900 L. 71.263/99 pierwszeństwo 
przed innymi kompetentami.

Od kompetentów ze służby prywatnej 
wymaganą będzie w razie uwzględnienia po­
dania, służba na próbę przez jeden rok. — 
Gdyby z tej służby próbnej przełożony e. k. 
Zarząd nie był zadowolony, nastąpi po ro­
ku, względnie i wcześniej uwolnienie tegoż 
ze służby salinarnej, bez wszelkiego dalsze­
go zobowiązania.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 1 grudnia 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 80/6 (-5) (9504 3 - 3 )

Łukien Prokopiuk syn Stefana zwaDy 
Muleruk z Jasienowa górnego uznany m ar­
notrawcą.

Kuratorem ustanowiony Ołeksa K, rgiel. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 19 października 1906.

L. 4005/1906]. (9629)
K o n k u r s .

W skutek polecenia c. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu z dnia 28 listopada 1906 L. 
139.508 rozpisuje podpisany c. k. Zarząd 
sal narny konkurs, celem obsadzenia kilku 
wolnych posad w etacie osobowym sług 
przy c. k. Zarządach salinarnych w Galieyi 
i na Bukowinie w I ii .  klas? j,płacy, t. j. ro­
cznych 8 0 koron, z prawem posunięcia po 
5. względuie 10 latach do wyższych stopni, 
t. j . 900 i 1000 koron, dodatkiem akty wal­
nym w unormowanych cesarskim rozporzą­
dzeniem z dnia 19 sierpnia 1899 (dz. u. p. 
Nr. 159) § 10 procentach płacy, ewentual­
nym dodatkiem starszeństwa wedle § 5 
wyż przytoczonego cesarskim rozporządze­
niem w łącznej kwocie 100, względnie 200 
koron, ekwiwalentem na ubiór służbowy ro­
cznych 50 koron, systemizowanym deputa­
tem soli, upoważnieniem do zakupienia dla 
własnego domowego użytku za pół ceny za- 

I kładowej ze składów salinarnych m ateryału 
I opałowego (węgla kamiennego rocznie do

cz. P. 81/6 (7) (9505 3 - 3 )
Dmytro Sokołowski syn Petra z Jasie­

nowa górnego uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Łukiem Soko- 

owski.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
/jabie, dnia 19 października 1906.

L. ez. P. 173/6 (1) (9498 3 —8)
Iwana Łytwyniuka Andrija z Łuki u- 

znano marnotrawnym.
Kuratorem u: tanowiono Wasyla Czelaka 

Matija z Łuki.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 2 czerwca 1906.

cz. P. 166/6 (5) (9492 .3—3)
Za marnotrawcę uznano Iwana Ołeksiuka 

w Balincftch.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana De- 

debuka Stefana w Balincaeh.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwiździec, duia 14 października 1906.

cz. P. 147/6 (9530 8 - 3 )
Tomka Stelmacha z Zarwanicy uznano 

chorym umysłowo.
Kurator Paweł Sołtyński z Zarwanicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9 listopoda 1906.

cz. P. 10 06 (9525 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 

Wróblewskiego w Husiatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Mał­

kiewicza syna Karola w Husiatynie.
Sąd Ilusiatyn.

L. cz. L. II 7/6 (11) (9561 3 - 3 )
Józef Kaliciak z Pustomyt uznany zo­

stał marnotrawcą, kuratorem dla niego usta­
nowiono Pawła Angla.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 22 sierpnia 1906.

L. cz. L. 6/5 (5) P. 138/6 (5) ‘ (9604 3 - 3 ]  
Za marnotrawnego uznano Jurka B a­

ryłkę w Batiatyczacn.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia IR- 

rowca w Batiatyczach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mosty w., dnia 6 września 1906.

58/6 (3) (9605 3 - 3 ,L, cz. L. 5/6 (3) P . . J \ov\JO O — %) ]
Za umysłowo chor go uznano W asyla 

Czy kał o w Butyn^ch.
Kuratorem jego ustanowiono P iotra 

CzykAo w Rutynach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty, dnia 12 kwietnia 1906.



8

Wyroki prasowe.
31. 275 (9531)

©aś f. f. ®reiś* alś $Prefjgericf)t in 33ub* 
tueiś (jat mit bem (Srfenntniffe tiom 27 97o= 
oember 1906, )pr. 31/6, bic ŚBeiteroerbreitung 
ber 97r. 16 ber 3eitfd)rift; „Hlas Lidu“ tiom 
27 SJłobember tuegen beś Slrtifefś: „To je 
narodni uvedomelost“ nad) § 302 ©t. ®. 
oerboten. _________

fit. 276 (9585)
©aś !. t. ®reiś* afś jj$rcfjgerid)t in 

©brj i)at mit bem (Srfenntniffe tiom 27 Sto* 
ember 1906, 5|k. 6,6, bie SSeiteroerbreitung ber 
Śtummcr 879 ber auślanbifdjeu pertobifcfjen 
geitfdjrift: „II Secolo iliustrato" ddo. ŚJłat* 
lanb, 18 Utooembcr 1906 megen beś Slrtifelś: 
„Oome si divertono gli arciduea" nad) § 63 
unb 64 ©t. ®. Oerboten.

SI. 279 (9671)
©aś !. f. Sanbeś* alś Hkefjgeridjt in 

Snnśbrucf l)at mit bem (Srfenntniffe nom 30 
Jiooember 1906, ipr. 26 6, bie SEBeiteroerbrei* 
tung ber 9tr. 48 ber 3eitfd)rift; „SDeutfc ê 
©irolcr ©timmen" nom 28 SJłcbelung (Dtobem* 
ber) 1906 megen ber Dtotij; „(Sin ©ejeidjne* 
ter" biś „SSolfoerratern jo crgcfjen" nacf) § 63 
©t. ®. oerboten.

©aś !. f. Sanbeś* alś ^3ce^gcrict,t in 
j|3rag l)at mit bem Srfenntniffe oom 29 Stooem* 
ber 1906, ifSr. 296/6, bie SBeiteroerbreitung ber 
Starte unbefanten ©ruiferś unb Slerlegerś, ber* 
fef)en mit einem Umfdjlage, auf beffen 1. ©eite 
bie Sdorte: „Umelecke dilo. Neklopit! Op&tr- 
n e !" nnb anf ber 2 ©eite bie SBortc; „Nara- 
zy a vlhko skodi" oorfommen, megen Slbbil* 
bunb, barfteUenb eine entblofjte grauenśperfon, 
auf einem ©elanber ftjjenb, nad) § 516 ©U 
&. oerboten. __________

©aś f. f. Sreiś* alś SPrefjgeridjt in 
9teutitfd)ein £,at mit bem Srfenntniffe oom 26 
•Jłobember 1906, l$r. 43/6, bie S3Jeiteroerbrei= 
tung ber 9łr. 58 ber Reitfdjrift: „Ostravsky 
Kraj" oom 24 -Jłooember 1906 megen beś 21r= 
tifelś; „Vyroky soc.-dem. o nabozeustvi“ nad) 
§ 122 a, b, d ©t. &■ oerboten

©aś f. f. ®reiś* alś Eflrefjgericlfi in 
Jtooereto f)at mit bem Srfenntniffe oom 80 
92ooember i 906, $ r .  19/6, bie IHJeiteroerbret* 
tung ber 9tr. 149 ber 3eitfd)rift; bii Messag- 
gero“ I. 3a£)rgang, oom 28 Jłooember 1906 
megen beś Strtifclś: „Nel XX Anniversario 
deila Pro-PatrD." in ber ©telle Oon „che per 
circostanie" btś „vincoli di sangue" unb 
oon „eon la“ biś „della li berta" nad) § 65 
a @t. @ oerboten.

©aś f. f. Sanbeś* alś tRrefegcrirfjt in 
5|Srag fjat mit bem Srfenntniffe oom 2 ©ejem* 
ber 1906, j{Sr. I. 361/6, bie SBeiteroerbreitnng 
ber ©rucfdjrift: „Pochoden osyety. Cis. 5. 
Hego Kępka: Epistoły k delnicke mladezi. 
V Praze 1906. Nakładem tiskoyeho vyb?ru 
narodne socłalni strany (Mlade Proudy" 
megen ber ©tellen Oon „Jde ślepe za cernou 
korouhvi“ bii „Lnrdy ve Francii" (@eite 
15), „A nejyetsi ranou, kterou" biś „nepra- 
telstyim trpime dosud" (©eite 19), „Jestlize 
klerikalism je" btś „nejzdatnejsi a nejzdra- 
rejsi" (©eite 20 biś 2 3 ; „Nezastydite - se 
druzi" biś „Pryc s militarismem" (©eite 24 
nnb 25) nacb § 63, 64, 300 unb 303 ® t @ 
fomie Slrt. IV. beś ©efegeś oom 17 ©ejember 
1862, 9U ®. 331 9tr. 8 ex 1863, oerboten.

SI. 277 (9573)
3m Stamen ©einer Sftajeftat beś $aiferś!

©aś f. f. Saitbeśgerid)t ifiJten atś Eprefj*
gerid)t Ijat mit bem Srfenntniffe oom 29 Sto*
oember 1906, ipr. XXXV. 184,6, auf Stntrag 
ber f. f. ©taatśamoaltfdjaft erfannt, baś ber 
3nl)aft beś in ber gi>l3C 271 ber periobifdjen 
©rncff^rift: „Slllbentfcbeś ©agblatt" oom SRitU 
moĄ, 28 97ebelnngś (Jiooember) 2019 n 31. 
(1906) 4 Sa£)rgang, entl)altenen Slrtifelś mit 
ber llberfdjrift: „Der ofterreid,ifd)e £aifer unb !
bie 2Baf)lteform gegen bie ©eutfe^en" anf @ei= *
te 1 in ber ©telle oon „Siu toftbareś SBerf" 
biś „an bie 91id)tbenfĄen miH", ferner auf 
©eite 2 in bem llntertittel: „S?aifertid)e Slner* 
fennung . . . SJolfśoerrater!" unb in ber ©telle 
oon „aber bafnr erutete" biś „Sobeś fict,er 
fein!" baś 93erbred)en nad) § 65 a ©t. &. 
begriinbe unb eś mirb nac^ § 493 ©t. 0 .
baś 3Serbot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rud» 
febrift auśgefproĄen, bie oon ber f. f ©taatś* 
anmaltfdjaft oerfiigtc S3efd)lagna^me nacb § 489 
©t. s)3 D. beftatigt nnb nad) § 37 ijlr. O. 
anf bie S8emicf)tung ber faifierten Sjemplare er= 
fannt.

SBien, am 29 Siooember 1906.

©aś f. f. Sanbeś* alś ipre^gerid^t i u 
iprag ^at mit bem Srfenntniffe oom 2 ©ejent* 
ber 1906, ipr I. 362/6, bie SSetteroerbreitung 
ber 9Xnmmec 12 ber SeitfĄrift: „Cesky Ucitel" 
oom 28 9)ooember 1906 megen ber ©tellen 
oon „Stohlaya hydra" biś „za jine fixe a 
pisi", Oon „Praydn postayili" biś „na cele 
care" beś Ślrtifelś: „Klerikalism" nad) § 302 
@t. ® oerboten.

31. 278 (9628)
©aś f. f. Sanbeś- alś ipreDgeridjt in i|3rag 

^at mit bem Srfenntniffe oom 30 DloOember 
1906, ipr. I. 358/6, bie s-23eiterOerbreitung ber 
97nmmer 24 ber ś ^ fĄ h f t :  „Sb.-mik mla- 
deze socialne-demokratieke" Oom 29 9łoOem= 
ber 1906 megen ber ©telle Oon „Prava lurd- 
ska yodicka" biś „innoho osyedeeni" beś 
Slrtifelś; „Z maleho oznamoyattde ,Ce."ha‘, 
,Mece‘, ,Krize' nac^ § 303 @t @ oerboten

©aś f. f. Sanbeś* alś tpre|gericf)t in 
Sprag Ł>at mit bem Srfenntniffe oom 30 9io= 
oember 1906, tpr. E 359/6, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber glugfĄrift: „Venovano yy-oke ris - 
ske rade ve Vidni. Tajemstyi zidoyske po- 
litiky. Z ruskeho prelozil J iri Berounsky. 
Cyriilo-Methodejska knihtiskarna V. Kotrby 
y Praze" megen beś ©efamtinfjatteś nad) § 
302 © t. @. oerboten.

f. f. Sreiś= alś ^refigeriebt in 
SBnbmeiś ^at mit bem Srfenntniffe oom 29 9Xo* 
Oember 1906, i]3r. 32/6, bie 9Beiteroerbrei» 
tung ber Ufummer 95 ber Seitfdjrift: „Sub* 
meifer Sfreiśblatt" oom 2891ooember 1906 me* 
gen ber Slrtifelftelle oon „©eutfĄe graueu" biś 
„nid)t aufbrangt'' beś Slrtifelś; ,,©ie tfd)ed)i* 
\djtn ©elĄer alljeit ooran", ferner ber ©telle 
oon „£SieUeicf)t nt^men" biś „Selb aufnotigen" 
beś Ślrtifelś: „Sine Slericbttgung" nad) § 302 
© t. ©. oerboten.

©aś f. f. mdt)eifd)Ad)lefifcbe Dberlan* 
beśgeridjt in Sriinn tjat mit ber Sntfdjcibung 
oom 23 Dlooentber 1906, ©. 113 6, Die 9Bei* 
teroerbreitung ber 97r. 46 ber ScitfĄrift: „Va- 
lassko" oom 10 -Jiooentber 1906 audi) megen 
beś barin entljattencn ©ebi^teś; „Biskup z 
Kraje" nacf) § 303 ©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 2186 (18 P/6) (9545 3 - 3 )

Jego Ekscelencya Pau Prezydent c. k 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie mia­
nował dla pierwszej zwyczajnej, dnia 18 lu- 
t-go 1907, rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są­
dzie obwodowym w Sanoku, Prezydenta te­
goż Sądu, Kajetana Chylińskiego, przewodni­
czącym, a zastępcami jego radców sądu kra­
jowego : W ładysława Sinólskiego, Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Pa-zkiewicza i F ran ­
ciszka Ksawert-go Brzozowskiego.

Prezydyucn c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 listopada 1906.

L. dz. hip. 1976/6 (9544 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy, oddz V Sam- 

borz * ustanawia dla niewiadomych z życia 
ł miejsca pobytu spadkobierców ś. p. Michała 
Czyrniariskiego i bp. Salamona Feilera kura­
torem w osobie p. dr. Syropa adwokata kra­
jowego w Samborze w sprawie tabularnej 
Artura PędracAego c. k. notaryusza w Turce 
o wykreślenie różnych pozyi-yi biernych z 
karty ciężarów majętności Turka miasto lwh. 
760 tudzież o odpisanie z tejże majętności 
różnych parcel i przeniesienie ich do k-uęgi 
gruntowej gminy katastralnej Turka i wzywa 
się tychże by się z kuratorem porozumieli 
względnie sądowi swe miejsca pobytu wska­
zali, ileże skutki stąd wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Sambor, dnia 80 października 1906.

(9532 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Hieronim Kabtowski wpisany 
został z dniem 24 listopada 1906 na  listę 
adwokatów z siedzibą w Zaleszczykach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 24 listopada 1906.

(9575 3 - 8 )
O g ł o s z  e a i e .

Adwokat p. Tomasz Kolasiriski prze­
siedlił się z Bolechowa do Sambora.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 28 listopada 1906.

(9574 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Henryk Fruchtm ann wpisany zo­
stał na listę Adwokatów tutejszej Izby z sie­
dzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 28 listopada 1906.

L. 160.022.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 1. 
listopada 1906 L. 144.174, zarządza na pod­
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 24 listopada .1906 L. 37.086/1825 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny co następuje :

Z powodu panującego pomoru świń, 
zakazuje się wprowadzania świń do Galicyi 
z następujących powiatów: Bihać, Bjeliua,
B. Dubica, B. Gradiśki, B. Novi, I). Tuzla, 
Fojnica, Gradaćac, Maglaj, Priedor, Prnja- 
vor, Sanskimost, Sarajeyj, Srebrenica, Zeai- 
ca i ZepSe.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią­
zują i nadal dotychczasowe postanowienii.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (Nr. 51 
Dz. u. p.).

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

C. k. Namiestnictwo.
L wtów, d n ia  5. g ru d n ia  1966.

L. cz. C. I 451/6 (1) (9657)
Przeciw Emanuelowi Herzigowi, przed- 

ttdtem  w Sanoku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Abrahama 
Perlrotha pozew o zapłatę kwoty 920 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 20 grudnia 1906 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Emanuela Her- 
ziga ustanawia się pana dr. Afendę adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 24 listopada i906.

L. cz. C. II I  244/6 (1) (9659)
Przeciw Janowi Kant mu Siucie z Ropy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane i spóln. 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez J-zna S;utę z Ropy pozew 
o wykreś-nie prawa zastawu dla sumy 200 
kor, zpn. w poz. 1 karty G. realności lwk. 
118 gminy Ropa wpisanego etc.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 gru­
dnia 1906 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kantego 
Sity ustanawia się pana dr. Sterna adwo­
kata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
n ebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 16 listopada 1906.

L. cz. 0. II. 250/6 (3) (9670)
Przeciw Mikołajowi Matwiejowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Jadwigę Wasyl z Małysówki 
pozew o ojcowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 12 grudnia 1906, o 10 raao.

Celem strzeżenia praw pozwanego us a- 
na i a się pana dr. Józefa Idzińskiego w 
Tyczycie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwam go w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpiecz.-ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 26 listopada 1906.

L. cz. C. II 206/6 (1) (9669)
Przeciw Katarzynie Niedźwieekiej i 

Annie Sawickiej, których miejsce pobytu jest 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez Karola i Antoninę Buczarskieh w Trem­
bowli pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 401 i 402 gk. Trembowli.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do rozprawy na 17 grudnia 1906 
godz. 9 przed południem w biurze 17.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się pana adw. dr. Blausteiaa w Trem­
bowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 30 listopada 1906.

L. cz. Nc. I 344/6 (1) (9662)
Wskutek wniosku Anny z Dudów lo 

Sindowej 2o Babiarzowej ustanawia się dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Filipa Cbla

,  » 11 f i*
, celem strzeżenia jako Pra ia0śei »i#’ 
I nia prawa pierwokupu aetu0P flif*'
j gm. Przędzel kuratorem ^.gg0 (Jbl» 

dr. Franciszka Dzierzy 7, dzie F‘ gig uf 
i Tenże kurator zastępywf 

tak długo dopóki ienZ j]ja dD r 
zgłosi lub innego P6*1)0111̂  0ddzi;L # .

O. k. Sąd poWit*o*y. ika V"
Nisko, dnia 10

L. cz. C. 825/6 (1). \j . o w i \ j  ^ .

Przeciw Klemenso gief
rego m iejsce pobytu jes ■ ,0^eg°T 0 # ° S;
został do c. k. sądu P° p0ze jjos
przez Julię Mrozową w ■ d» 
nie d e k la r a c j i  intabula yj a,u
lwh. 7 gm. Turza. wyzn»c

Na podstawie l
dyencyę na dzień 12 bjuro n„a
9 rano w tutejszym ,Siłdz‘e’ KI010 B«rlt 

Celem strzeżenia Pr TU(jffik» 
kota ustanawia się Paaa 
w Turzy kuratorem

n ń t i  on xkj "sa.H7.iG si^ Ul®

Tenże kurator za!’t§P/^ rzecZ°!!/0. 
obecnego Klemensa Burko i0CZeHs. jn

póki on  w sądzie się 
m ocaika nie zam iauuje . ^  ^

190®'

L. cz C. I  270/6 (1) miej
Przeciw niew iadom em u \ r

bytu Michałowi Huatów z 
miejsce pobytu jest nieznane, ^  
stał do c. k. sądu powiat weg r jtyF 
cach przez Dmytra Charów z )0
0 -zeznanie dokumentu zdatn g ^

i a c y i \ -  wyz“ < #Na podstawie pozwu ."-’ g r»*Lr
dyencyę na 11 grudnia 1906

Celem strzeżenia PraffDndak0,fAi
stanaw iasię pana Kazimierza n pj-
a. k. notirysza w Medenicach ^

Tenże kurator zastępy,1*'" jggJU $
zwanego w rzeczonej sprawie ^  • j i -
1 niebezpieczeństwo, dopóki on
nie zgłosi lub p e ł n o m o c n i k a  a  . j  1

0. k. Sąd powiatowy- 
Medenice, dnia 27 listopa

 (J '
W

L. cz. C II. 362 6 (1) , . * y -
P i  zeciw Katarzynie Ry*’. k ^

pobytu jest nieznane, wnbsl* • pt* 
kowa ś. p. Tomasza Siembaba ^ . A ’
Si.embab, 2o Jurek pozew o * fijg V 

Ustna rozprawa odbęd^1 P\
-Inia 1906 o godz. 10 rano-

Ust ułow iony o lem  ^  S  * 
ta rzy n y  Rys kurato rem  L . Lm C 
W ylow a zastępować ją  f  os0*’1, w 
i o iebezpieezeństw o dopóki o jr* 
przez pełnom ocn ika w sądzi0 j8):

C. k. Sąd powiatowy,
R adom yśl, dn  a 3 g ru d 1 ,j

  i /
H. cn. Cw. IV . 35 6 (19) ^  t

BaciwŁOBi BeHC n ePeC 
Be«iHKnx HaneacHTŁ b c n p ^  ^  
b n. k. noBiTOBiM eyA1 y 
H h k c .io u  i M apni IlaBeaboK :
o Bi^Aane e nociAane h ieb i^  i oM 
rp . 7551 b Moc-rax B eJiB jJ 
yxBany 3 Ah« 28 nepsan 
bh C. IV. 35/6 (19) c H a o w J jy jJ o * 0*

&mnae cn ero, m;o a^BOKaT KP9 
xain Kopojm BrniOBizLae 1*
npon;ecoBe 3 jm si 20 anCTon a  ^

IIoHeaie iuicn;e noóyrTy v-̂ y
n e  e BiAOMHM, y c ra n o B .in e  ck  w
peaceHH e ro  n p a B n;. k . ho t»P  ^
3iia  M po3iHBCKoro b M ociaX
paTopoM e t°

cnpaBi Ha ero HefieaneunicTi7 * cyV " 
AOBro 3aeTynaTH , aa« BiH aó° 
c h tb  c n  a 6o  b h m ih h tb  iiobHO® \ V- 

R- K. CyA noBiTOBHH, ^ pBuk
M octh BenHKi, a hh  *

Amor
L, cz. T. 14/6 (2) v  . g/j

?A m o r  t  y z a e y a- 3jjl > J,jf 
Na wniosek firmy A. Neb _o* j ,

w Nowym Sączu wdraża się P°. 
celem amortyzacyi n a s tę p u ją f h j^ ^ J  
przez wnioskodawcę zagubionej, ^  }l0.J 
wkładkowej Kasy oszczędność1 
Sączu Nr. 26371 na 1087 kor. j, i 
imię Eleonory Licbtm aan opieW n* sf 

Posiadacza powyższej ksiąze^^ggif^ 
kowej wzywa się przeto, aby

swojemi prawami *. — 
w przeciwnym bowiem razie po ,uPł^9 
wyższego czasokresu za nieistui^J^
ną zostanie. rf,

C. k. Sąd obwodowy, Oddzi® . - 
Nowy Sącz, dnia 26 l i s t o p a d a



Ł.
9

(9517 3 —3) | Posiadacza powyższej książeczki wzywa j czonemi dotąd dziedzicami i kuratorem An-
B di/l V\T*irAt-rt <łV»XT łlTinCU Ql£l n A Oicr.in \ ^ — i i r~> ■  I nl • OUi

_ „ lonego a przez
e®Ptow»'l8Wicza i Efroima M anisalego ak- 
tej Sa i takiegoż sam ego wekslu z
°Soby e-' d a ty n a 3000 kor. przez te same 
Wanep, W ystawionego a w zględnie akcepto- 
ogłosf ’ .-by do dni 45 od dn ia ostatn iego 
cz0ne e®la edyktu  w gazecie urzędowej rze- 
dłożv> <W(ksle w tu L sadzie zgłosił i prze- 
UP W  Pew niej, ile że po bezskutecznym  
rzon6 l6. ,̂e&° czasokresu w e ls le  te za umo-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 29 października 1906.

% T- 10/6 (2) lwwxl „
r a P o s i a d a ^ f  ob,w?dow J  w wz7 ;  8i« Prze t0 ’ ab?  zg ło si{ 8i?  26 P ra- ] dmciie~m ‘R iznyk^dla* nTego* u stan o

l6triia u  wehsla  z daty  Borysław  i l  wami, w przeciw nym  bow iem  razie w p rze- -  - -  s  h iaao
0z»jkOw 6 Qa g000 K. przez W ojciecha ciągu 6 m iesięcy od d n ia  osta tn iego  ogło-
da Tnr„S.. eĘ° w ystaw ionego a przez Edwar sz o ia  edyktu  w „Gazecie Lwowskiej", uznana

zostan ie za n ie istn iejącą ,
Żądaniu Towarzystwa zaliczkowego w 

Lbaczowie o przyznanie tosztów odmawia 
s ę, jako niedopu^zczaAem w postępowaniu 
niespornem.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 listopada 1906.

wionym.

Firmy.
L. cz. Firm. 669/6 

o i  -

Qzhane * P°zbawione mocy prawnej

k- Sąd obwodowy, Oddział IV. 
°ł°myja, dnia 5 września 1906.

będą Spadki.

(9640 1 - 3 )
g ł o s z e n i e .

0. k. sąd obwodowy jako handlowy | górzu; 
w Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1907 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi­
smach „Gazeta Lwowska" i „Oentralblatt

zawiadowczej kolektywnie lub też jeden 
członek Bady zawiadowczej i prokurzysta, 
ku temu przez Badę zawiadowczą umocowa­
ny — ostatni z dodatkiem słów „per pro- 
cura" swe nazwiska położą.

Na walnem zgromadzeniu , konstytuu- 
jącem odbytem w dniu 15 października 1906 
wybrani członkami Bady zawiadowczej:

a) Juliusz Epstein, prywatny w Wie­
dniu I. Ebeudorferstrasse 8;

b) Bernard Liban, fabrykant w Pod-

c) Władysław Liban, właściciel fabry­
ki w Podgórzu;

I d) Ignacy Lów-Beer, prywatny w Wie­
dniu I. Opernring 19;
ol R am n o l M oM

(9476 8 - 3^  CZ. rp g  ,0

^k°Iegoa wdraża się p t s t ę P ^ e m  u* I łuczynTelmarła Estera Fuchs bez pozosta­
w ie n i#  -> ?  T n w a - I : . —  a —  ;- woli.

L. cz. A. V. 221 5 (7)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w  Złoczowie za 

wiadamia, że w dniu 6 marca 1905 w  Ba-

wpisy do rejestru Spółek zarobko- 
(9376 3—3) i wych i gospodarczych w „Gazecie Lwow­

s k ie j" .
Złoczów, 30 listopada 1906.

rzvs?eiba książeczki oszczędnościowej Iowa- wienia rozporządzenia ostatniej 
Sto Wzajemnego kredytu „Nadzieja , r“ -1 «.,« w
ezo^^yszen ia  z a r e j e s t r o w a n e g o  z ograni- j

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy | 
którym osobom przysłużą prawo dzie-

L. ez. Firm. 713 fig. B. I. 5. (9041)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do r. jestru oddział B, wciągnięto co j

t« ijA P or§ką w Brzeżanach z dnia o kwie- dziczenia, przeto wzywa sięniniejszem wszy- następuje: “
99 b 154 ca kwot? 2086 m Q stkich, którzy do tegoż spadku z jakie- Siedziba firmy: Podgórze.

Wys[ op.!ewaJącą n a  imię Antoniny Mosory gokoiwiek tytułu roszczenia pod- Brzmienie fi rmy:  „Pierw
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego ------------------

e) Samuel Mehl, nadinżynier w Turce i
f) Wiktor Munteudorf, dyrektor c. k. 

upri.yw. morawskiego Banku eskontowego 
w Bernie.

Bada zawiadowcza wybrała ze swego 
ło n a : Prezydentem Bernarda Libana, a jego 
zastępcą Juliusza Epsteina.

D<-ta wpisu: 22 października 1906.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 października 1906.

la$ o n e r  * lm l§
Wzywa się posiadacza tej książeczki, 

k10s w ,c‘4gu 3 miesięcy, od pierwszego o- 
Jcsia4 8a,a. Ucząc, zgłosił swe prawa do tej 

gdyż po upływie tego czasu, 
8tl)lk llz®aną zostan:e za pozbawioną

k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Lrzeżany, dnia 27 października 1906.

fi rmy:  „Pierwsza galicyj-. . _ _
ska akcyjna fabryka sody amoniakalnej" po | L. cz. Firm. 1^45 6

 _• -  A  t t i  * _ i  1 * ’  1roku, l i c ią c  od dnia niżej podanego, sw- niemiecku: „Erste galizische Ammoniak-
praw'a d z ied z ic ze n ia  w tutejszym Sądzie zgło- Soda-Fabriks-Ac;iengesell~chaft“. 
sili i wykazując takowe, wnieśli oświadczę- n w —

(9613 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

W roku 1907 ogłaszane będą wpisy 
do rejestru handlowego wymienionego niżej 
sądu w  czasopismach „Oentralblatt; fur die

Ga-

z dnia 1 marca 1906 L. 5334 dekretem 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 30

U cz- T. 4/6 (1) (9477 3 - 3 )
g . . Na woiosek Jana Lenartowicza, wła- 
^cieia realności w Dunajowie wdraża się po 
Spowanie celem amortyzacyi, rzekomo przez 
pioskodawcę zgubionego weksla co do daty i 

i iejsea wystawienia i płatuości, oraz co do 
nie wypełnionego, ca 40 h ostem - 

P'°Wanego, a podpisanego [przez wniosło- 
"aweę, tudzież Jana Lewickiego i Aleksan- 
ara Eewuckiego.

Posiadacza tego wekslu wzywa się, 
%  wykazał swoje prawa do tego wekslu 
Przed tut. sądem w ciągu 45 dni od pierw- 
Szego ogłoszenia tego edyktu, gdyż po upływie 
jego czasokresu weksel powyższy za nie- 
1stniejący„uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 18 października 1906.

Forma spó łk i: Towarzystwo to jest
nie co do spadku ,  wpizeeiwnym bowiem razie Towarzystwem akcyjaem, oparteiu na statu- „ . „ ___________t
spadek, dla którego dr. E. Kułaczkowskiego tach, zatwierdzonych w skutek upoważnię-1 Eintragungen in das Handelsregister, 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze '
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
si§ do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zas spadku nie przyjęta, j kwietnia 1906 1. 52.071.

- - - ji— ---uc Przedmiotem przedsiębiorstwa jest na­
bycie realności dotychczasowej firmy : „Fa­
bryka produktów chemicznych B. & W. Li­
ban w Podgórzu w łasnych; zakupno i urzą­
dzenie maszyn i aparatów, służących do wy 
twarzania sody amoniakalnej, jakoteż i 
wszelkich innych jakichkolwiek bądź che­
mikaliów ; wytwarzanie sody amoniakalnej,

vr j  nuuLf,
,u b  W razie gdyby do spadku nikt* się" nie 
zgłosił, cały spadek p zypadnie Państwu, 

| jako bezdziedziczny.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Złoczów, dnia 21 sierpnia 1906.

nia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych I zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admini-
_ .i..:. 1   mno t  - • straeyi", wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń

zarobkowych i gospodarczych tylko w cza­
sopiśmie „Gazeta Lwowska".'

O. k. Sąd krajowy jako handlowy. 
Lwów, dnia 24 listopada 1906.

L- cz. A. VI. 538/5 (9) P. VI. 263/5.
(9595 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie
w | S K i ,  lub « * r t  hbiyeza .:

Firm. 105/6. (9885)
K u n d m a c h u n g .

Im Genossenschaftsregister wird bei 
der Firma Spar und Kr,dilverein fur Indu- 

sody krystalicznej, sody gryzącej i wszel-1 strm, Gewerbe und Landwirtschaft in Bo-
kieh innych chemikaliów; urządzanie, za- żnów die Eintragung der von der General- 
kupna lub dzierżawienia innych, takiemu versammlung am 4 Februar 1906 beschlos-

Pasiecznej zmarł Saul Glasmanu bez pozo- mu służących przedsiębiorstw i zakładów,
d _ __n „nfn łrtiol IT7ol 1 • 1 . / _ 1 1.°. * Tl _   .1 . L___ 1. isławienia rozporządzenia ostatniej woli. 

P o n iew aż  sądowi niewiadomo, cz
jakoteż brania udziału w podobnych przed-

  zy 1 siębiorstwach uzyskania i zużytkowania p&-
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę- tentów i przywilejów odnoszących się do 
n>a spadku, przeto wzywa s ię  niniejszem produkcyi lub użytku chemikaliów wszelkie- 
tych wszystkich, którzy roszczenia podnieść g0 rodzaju; nareszcie prowadzenie wszel- 
zamierzaja, aby w przeciągu jednego roku Spraw handlowych ; przemysłowych, j
prawa dziedziczenia' w  tutejszym sądzie 0 j | e  takowe odnoszą s: -

L. cz. T. 69/6 (1)

senen Abanderung rtlcksichtlieb Ergiinzung 
nachstehenden — in dem Verhandlungspro- 
tokolle enthaltenen Statutenbestimmungen 
bewilligt und angeordnet, a is :  das §. 1. 
(jedoch mit Hinweglassung des Wortes 
„funfiacher" nach dem Worte „beschrank- 
t.er“ und vor dem Worte „Haft.ung" — 
des §. 5, des § 6 (jedoch mit Beibehaltung 

do fabrykacji wy- J aus der bisherigea Fassung dieses Paragra-

P- k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 12 listopada 1906.

z łosili "w "przeciwnym b o w iem  razie spa- twarzania, obrabiania lub przerabia p-odu- [ fes der Worte °gemass Vorschrift des §76
(9633 3 - 3 )  dek, dla któreso dr. Bibricg kuratorem zo kt,ów chemicznych i do ich sprzedaży. — j des Gesetzes vom 9 April 1873 N r.7 0 R .G .

1 Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, stał ustanowiony bedzie przeprowadzonym z Towarzystwo założono jest na czas nieogra-j BI., welche im 14 Werse der neuen Fassung
Na wniosek p, Wilhelminy Bielewicz tymi i tym przyznany, którzy się do niego niczony. Kapitał zakładowy  ̂ Towarzystwa -j dieses § zwischen die Worte „Verbindlich-

wdraża się postępowanie, celem amortyza- zgłoszą, 
cyi następujących wnioskodawcy rzekomo 
zagioionych dwóch książeczek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie, a t o : książeczki 
okładkowe.) oszczędnościowej Towarzystwa 
z*Uczkowego w Lubaczowie (stow. zarejestr.
2 ttieogr. poręką) Nr. 537 na kwotę 1200
k°r. i na nazwisko Wilhelminy Bielewicz
śpiewającej; 2) książeczki udziałowej tegoż 

vr_ nron 1 1 1  i-— OS
hal

°w arzystw a N r. 729 na kw otę 1 1 1 kor. 05

L. cz. A. XVI 181/6 (2)  ̂ (9S32 3 3)

z wezwaniem nieznanych s ą d o w id ^ e d z i c o w .
L. k. Sąd powiatowy w Kr 

wiadamia, że w dniu 22 marca 19Uo

wynosi 1,-500.000 koron i rozłożony jest na i keiten" und den Worten „mit den" einzu- 
7500 akeyj po 200 koron; opiewających na ] schalten sind) des §. 7, 8, 9, 11. 12, 13 
okaziciela. Towarzystwo ma nrawo w sku- ; des § 14 (jedoch mit Hinweglassung der 
tek uchwały walnego zgromadzania i bez j Worte „fiir jeden gezeichneten Gesfiiaftsan- 
ponownego zezwolenia władz państwowych, - t—j  1) der §. 15, 17, 18,J _20, 21, 22, 23, 24,

1 na nazwisko Wilhelminy Bielewicz I / " i . . , . T  . , .........  I terstourgu zmarła ś. p. Salomea Lin ewiczo-
w na bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

a trze- ! ■ ^>onieważ sądowi niewiadomem jest
Gazecie I *ul^Jsce pobytu ustawowych spadkobierców, 

t. j- Pawia Liniewicza, Zofii Mackiewiczo 
wej, iSa alii Zaszewskiej, Ignacego Liniewi­
cza, Jana Liniewicza, Antoniego Lini-wicza, 
Grzegorza Przewalskiego i Jana Przewaiskie- 
go, przeto wzywa się niniejszem tych wszy­
stkich, do tegoż -spadku z jakiegokolwiek 
bądz tytułu roszczenia podnieść zamierzają,

3  3) i ^ w przeciągu jednego roku, licząc od
* d n i3. m zei DodanAun s i ta  n raw s

.  -C(\l
Posiadacza powyższych książeczek wzy 

a się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
ami w ciąsgu 6 miesięcy od duia tn e - 

R o szen ia  tego edyktu w „ 
jj .°Wskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
j^ żeczk i te uznane zostauą za nieistnie-

b'- k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 12 listopada 1906.

podwyższyć kapitał zakładowy na 3 milio­
ny koron, przez wydanie dalszych, pełno- 
wpłaconych akcyi po 200 koron.

Ogłoszenia, dotyczące Towarzystwa, 
wychodzą od Bady zawiadowczej i mają być 
ogłaszane przez urzędową „W ienerZeitung", 
„Gazetę Lwowską", Nową Reformę" i wie­
deński dziennik „Neues Wiener Tagblatt".

Rada zawiadowcza składa się z czte­
rech do sześciu członków.

Podpis firmy: Następuje w ten spo­
sób, że pod brzmieniem firmy bądź to w 
polskim, bądź w niemieckim języku za po­
mocą stampilii wyeiśniętem lub przez kogo­
kolwiek wypisanern dwóch członków Rady

25, 26, 28, 30, 31, 32, 33, 34, 85, 36, 37, 
38, 39. 41, 42, 43 des §. 44 (jedoch mit 
Hinweglassung im ersten Wer.se der Worte 
„ Ausschliessung von Mitglieder") ferner der 
§ 48 und 51.

Laut Inhałt des § 11 abgeiinderteu 
Statutenbestimmung betragt ein Gsschafts- 
anteil 50 K onen, welcbe entweder auf 
einmal, oder in hoehstens acht auf einan- 
derfolgenden halbjahrigm  Raten zu 6 Kr. 
25 Hal. eingezahlt werden konnen.

K. k. Krei-gericht, Abth. II, 
Kolomea, am 28 Semptember 1906.

J’ Cz- Ne. IV. 157/6 (8) (9094 ó- a} -t - Y  •
Ka wniosek p. J. A. Byczewskiego “ , a “ zeJ podanego swe prawa dziedziczę- I

t fi-raza się postępowanie celem amortyzacyi 1, u u sJszym sądz;e zgłosili i wykazując j
p ^ e z k i  udziałowej Nr. 919 wystawionej °.świadezeIlie d» fPadku', w

®2 Towarzystwo wzajemnego kredytu w ]? bowiem _ razie spadek, dla kto-
da ^*'9 we Lwowie, dnia 5 listopa- L-ufatorpm 9-nefa/’ |\ i0i'r0 'Ts ?  Krakowie
ńa i  ̂Pod nazw iskiem  J. A. Baezewski u r0wadzon vm i ustanowiony, będzie prze-
-  100 zł. w a.. której stan z dniem 1 9 ° 1 7 prz^ nany’ kf0'rzv sie do meeo znłosza i swe prawa dzie-

(9594

rzy się do niego zgłoszą
u ^D iia  1 9 0 6  wynosił 1077 K. 46 hal., a ^zjczteaia wykażą, c z ę ś ć  zaś spadku m eprzy- 
która rzekomo S n ę ł a .  , jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt s,ę

Wzywa sie tedy posiadacza wspomnia- uje zg)0sil', cały spadek przypadnie Państwu 
książeczki “ażeby swe prawa do niej jako bezdziedziczny.

J ykazał“ w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 k_ g^d powiat0wy cywilny, Oddział XVI.
gdyz kaczej po upływie tego czasu Kraków, dnia 11 września 1906.

t ^ e c i k a  ta zostanie uznaną za Dezsuu 
Bczną.

C- k. Sąd powiatowy Sekcya I. ^  ^  ^  64/6 (2) (9520 3—3)
Oddział IV. ' k> powiatowy oddział VII. w

Lwów, dnia 6 listopada 190b. Samborze, jako władza spadkowa podaje do
wiadomości, że w roku 1906 zmarła w Ko- 
wenicach z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli Marya Chanas, pozostawiając 
ustawowych dziedziców troje dzieci, a mię­
dzy niemi nieznanego z miejsca pobytu 
Hryńka Riznyka, którego obecnie się wzywa, 
aby w przeciągu jednego ro k u , licząc od 
daty niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
się zgłosił względem oświadczenia się' do 
sp a d k u ,  gdyż w razie przeciwnym p o s t ę p o ­
wanie spadkowe przeprowadzi się z o św iad -

V dZJ -  74/6 (5) (9634 3 - 3 )
zeaie postępowania amortyzacyjnego. 

życzek a Wnl°sek Spółki oszczędności i po- 
2 ńieo w Lawidowie Stowarzyszenia zarej. 
P0Wanp aniczoną poręką, wdraża się postę- 
rzei0rhe Cełem amortyzacyi wnioskodawcy 
zHaezP0 .Zaginionej, a do wylosowania prze- 
kwoj; książeczki oszczędnościowej na 
dżiń8k- ^66 kor. i na imię Franciszka Bu- 

I0go opiewającej.

Doniesienia prywatne.

I  F o r t .  G B i l Ł E W S K I E G O
1  w  Krakowie, ul. Srczepańska 1.

a poleca następujące wyroby :

■  jatra'
H  jaco, nie

PTBHł¥T PB7BP7YQ7P7A TArB wolne 8:1 od składidków drastyCz-
r m U l l M  TM ijU Z lIljZ lU Z liluĄ U lj nyoh, działają łagodnie przeczyszcza- 

sprawiają żadnych bólów. — P ud ełko 3 0  Sztuk 9 0  h a l .____ ______

I  PSTRO!
włosów, u 

H  wzmacnia 
H  wypadanii

[ |  J 
1  —

ITjM „Jahra“ wyśmieDity śro- 
JJjIi dek do konserwowania 
suwa łupież i swąd z głowy, 
cebulki włosowe i zapobiega 

i. C ena flakonu K. 2  i 4 .

Wata l u M o r i l m
y środek przy katarach nosa 
P u d ełk o  4 0  ha l. ' '

JM  M  c i r i c i  lasta

JM  la t ia e ic m  wola
| | n ^ ' < t y ł , f ł , - e r ę  u s l m t e e s a i «  * ! ę  odwrotnie j

____ - y



K a ż 4 e  a a ś l a d o w i s f c t w o  b ę d z i e  k a r n i e  ś c i g a n e .

Jedynie nrawflziwymjest fcalsam TMerryeyo
tylko z zieloną m arką  zakonnica. P raw nie  ochroniony. S ław ny w całym  świeeie 
n iezrów nany przeciw  n iestraw ności, kurczom  żołądkowym, kolkom , katarow i, cier­
pieniom  p iers i, influencyi i t. p. C ena: 12 m ałych lub 6 podw ójnych flaszek albo 

1 w ielka sp eey aln a  flaszka z patentow anem  zam knięciem  kor. 5 franko.

Thierr/ego maść centyfoliowa ogólnie znana
jako  „Non p lus « l t r a “, przeciw  w szystkim  najsta rszym  ranom , zapalen iom , sk a le ­

czeniom , abscesom  i  wrzodom różnego rodzaju .

C ena: 2 s ło ik i kor. 3-60 franko  w ysyła tylko za poprzedniem  zap łacen iem  lub za pobraniem  poeztowem 
A p t e k a  A . T h i e r r y  l n  P r e g r a d a  b e l  R o h l t s c h  - S a u e r b r u n n .  B roszura  z tysiącem  oryg inalnych

pisem nych podziękow ań darm o i franco.

N a b y ć  m o żn a  w  k a ż d e j a p te c e  w ięk sze j i  w  d ro g u e ry a c h .

L. 16.210/06.

MMMMMM
2

I I  ty lk o *  u
Pięć medali złotych>  Pięć medali złotych

Stanisława Wrońskiego i Synów
w e Lwowie, u! Teatralna I. 5.

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer —  
przerabianie garniturów. —  Geny najniższe —  jakość doborowa —  

ijŁ cenniki franko.
Dział garniturów według najnowszych modeli. *

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej 
szem na podstawie § 63 statutów p Nuchimowi L ów  kapitał pożyczkowy 
w sumie 15.736 kor. 31 hal. listami zastawnymi, pochodzący z w iększej su­
my 14.000 złr. v/. a na hipotece dóbr Dziurdziów whł. 96 urzędu hipoteczne­
go c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie liskim położo 
nych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31 grudnia 
1906 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Nuchima Lówa jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 28 listopada 1906.

Zmiana lokalni m

S Biuro dzienników i ogłoszeń
| i m  m s i i  a i mw
w L .  P L O H I M  L w ó w

^przeniesione no do«nu pod liczbą & |
w ulica Karola Ludwika, w

Telefon Nr. 234. ^

I  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia, i
H  Przedsprzedaż biletów do Colossenm. H
m mmm' *....  ....  ................

S A 1 T A L  I I D Y
P“ MIDY, aplekarza w  Paryżu 

U P O W A Ż N I O N E  W  E O S S Y I
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale­

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw i podrabiać, X “""\ 
wymagać stępia jak dołączony obok w  kolorzefjlUlDIfj 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. V  J  
Skład w  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowi®
w  a p te k a c h  p p . "W iszniew skiego i  R e d y k a .

Oesterreichisch-ungar ische Bank.

Bei der am 4. Dezem ber 1906 vorgenom- 
menen Y erlosung wurdau auegelost:

an 4 0/oigen, 50 ja h r ig a r , auf Gulden lau tenden 
Pfaniibriefen K. i,386 .600 uad

an 4°/0igen , 50 jahrige.n, auf K ro n en  lau tecd en  
Pfandbriefen K. 359.600.

D ie am 4. Dezem ber 1906 gezogenen Pfand- 
briefe werben vom I. April 1907 an sowuhi bei der 
H ypothekarkred itfkasse  in  W ien, ais aueh bei 
a llen  B ankansta lten  ausbezahlt.

Das N u m m e r n v e r x e i , e h n i s  de r am 4. 
Dezem ber 1. J . gezogenen, dsnn  der aus friiheren 
Z iehungan noeh nubehobenea 4 pre. Pfundbriefe 
w ird von der genaan ten  Kasse und von allen 
B ankansta lten  auf V eriangen  uneu tge ltłieh  aus- 
g e ftlg t.

Die Y erzinsung  verloster Pfandbriefe  er- 
lischt m it dem der betreffenden Ver!o<uug zu- 
nSchst foigendeu C oupoh-T erm ioe, d a h tr  be ii- 
g lieh  de r am 4. Dezem ber 1. J .  yerlosi.en P fan d ­
briefe am I. April 1907.

W ien , am 4. Dezem ber 1.906. 

O E ST E R R E IC IU SC H -U N G A R ISC H E  BANK.

Bank austryacko-węgierski.

B iliń s k i
G ouyerueur.

S c b re ih e r
G eneralrat.

P r a n g e r
G eoeraisekretiir

P rzy  losowaniu odbytem  dnia  4. g rudnia
1906 r. w ylosow ano:

47o°w yeh na gu ld en y  opiew ających listów za­
stawnych, um arzalnych w 50 latach, K. 1,386.600;

4°/uowyeh na korony opiew ających listów zasta­
wnych, um arzalnych w 50  latach  K. 359.500.

W ylosowane dnia 4. g ru d n ia  1906 r. listy 
zastawne w ypłacane będą począwszy od I. kwietni*
1907 roku w kasie hipoteezno-kredytow ej Banku 
aostryaeko-w ęgierskiego we W iedniu  i we wszyst­
kich zakładach B anku.

Spis num erów listów  zastaw nych, wycią­
gniętych dnia 4. g ru d n ia  b. r., jako też  niepodni®' 
sionyeh jeszcze z poprzednich c iągnień  4 p*c- 
listów zastaw nych, wydają na  żądanie wymieniona 
kasa  i w szystkie zak łady  B anku bezpłatnie.

Odaetkowanie wylosowanych listów zasta­
wnych ustaje z term inem  kuponu, k tó ry  po od- 
nośnem  losowaniu bezpośrednio następu je, przeto 
względem  listów  zastawnych wylosowanych dn i-1 
4. grudn ia  b. r. z dniem  I. kwietnia 1907 r.

W iedeń, dnia 4. g ru d n ia  1906.

BAN K A U S T R Y A C K O -W E G IE R S K I.

B iliń sk i
w ieegubernator.

S clireib er P ra n g er
eneralny  radca. genera lny  sekretarz.

Z. 12.7168 ex 1906.

Liefenmgs-Ausschreibimg.
Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg beabsichtigt die Luferung nachbenannter 

Einrichtungen ftir das Arbeiterhaus der k. k. Staatsbahn W erkstalle Lemberg im Wege 
des allgemeinen óffentlichen Wettbewerbes zu vergeben und zwar:

einer Dampfheizung sammt Brausebad, Aborten, Warmekiiche, W asserleitung, sewie 
der vollstandigen Installation.

Die Lieferung hat auf Grund der allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie 
der tethnifchen Bescbreibung zu erfolgen.

Diese Behelle konnen bei der Abteilung 4. der k. k. Staatsbahndirektion in Lem­
berg behoben werden. Auch konnen bei diesem Amte die nótigen Piane eingesehen 
werden

Die angebotenen Preise sind franco eine Station der k. k. osterr. Staatsbahnen, von 
welcher der Transport bis zur Yerwendungsstelle nur unter der Beniitzung der k. k. osterr. 
Staatsbahnen erfolgen kann, inki. aller Nebenspeśen zu erstellen. Ferner sind in den 
Preisen alle Zoll- und Patentgebiihren, M ontirungskosten an Ort- und Stelle, Arbeiter- 
schutzvorrichtungen, A nstrich und YerpackuDg inbegriffen.

Dem Offerte sind kotirte Zeichnungen, sowie detailirte Beschreibungen der angebo- 
ten Gegenstande beizuschliessen.

Die vorschriftsmassig gestempelten und yersiegelten, mit Zeichnungeo und Beschrei- 
bung der angebotenen Gegenstande belegten Anbote sind mit der A ufsehrift:

„Anbot fiir die LLferung von Heiz- u. Bade-, Einri< htungen fur die W erkstatte 
Lemberg“ versehen, bis langstens den 15 Janner 1907 12 Uhr Mittags in Einreicbungs-
protokolie der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen.

Die kommissionAle Eroffaung d«r Anbote findet bei der k. k. Staatsbahndirektion
Lemberg am 16 Janner 1907 um 1 U hr Nachmittags statt.

Jeder Anbotsteller hat das Recht, der kommisionellen Eróffnung der Anbote per- 
sónlich oder durch einen mit sohriftlicher Vollmacht versehennn Vertreter beizuwohnen

Es finden nur jene Aubote Berticksiehtigung die von jenen Fabrikanten stammen, 
welche die angebotenen Gegensiande selbst erzeugen, beziehungsweise durch dereń Bevoll- 
macbtigte zur Vorlage gebracht werden.

Die Anbotsteller baben bis zur Entsc-heidung des k. k. Eisenbahnministeriums im 
Worte zu bleiben.

Es wird ausdriicklich bemerkt, dass die k, k. Staatsbahnyerwaltung durch die 
Entgegennahme eines Anbotes keine Yerpflicbtung h insbh tlich  einer zu bewirkenden 
Bestellung eigeht.

Anbote, welche den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicbt ensprechen, oder zu 
spat einlangen, bleiben uuberiicksiehtigt.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.
Lemberg, im Dezember 1906,

Rozpisanie dostawy.
(96 $

O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogóloer 
przetargu dostawę następujących urządzeń mechanicznych dla domu robotników w 
sztacie c. k. kolei państwowych we Lwowie :

ogrzewania parowego wraz z kąpielami natryslowemi, grzainią potraw, wychodk*^1' 
wodociągami, jakoteż z całkowitą installacyą.

Dostawa tych urządzeń ma być uskutecznioną na podstawie ogólnych i szczegół 
wych warunków dostawy, jakoteż opisu technicznego.

Powyższe druki, formuła że, jakoteż dotyczące plany, otrzymać można w oddzi*^ 
dla służby woźbowej i warsztatowej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
płatnie.

Ceny podane w ofercie rozumieją się opłatnie w takiej stacyi, z której dalsza 
syłka aż na miejsce przeznaczenia na szlakach c. k. kolei państwowych nastąpićby m 
W podanej cenie mają być już zawarte wszelkie należytości cłowe i patentowe, ■, 
montowania na miejscu przeznaczenia, koszta pokostowania, opakowania, wraz z pr^P1 
sanemi ochronami od wypadków.

Do oferty dołączyć należy kotowane rysunki, jakoteż dokładne opisy oferow ani 
przedmiotów.

Należycie ostemplowane i zapieczętowane oferty wraz z dołączonemi rysuń^*1151 
i opisami oferowanych przedmiotów mają na osłonie zawierać n a p is :

„Oferta na dostawę urządzeń ogrzewalnych i kąpielowych dla warsztatu we Ł w o w f  /  
i mają być przedłożone do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych ^  
Lwowie, najpóźniej do dnia 15 stycznia 1907 o godzinie 12 w południe.

ID"

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 16 stycznia 1907 o godzinie 1 pa j.ołu' 
w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście? 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą piseinnem uwierzytelnieniem,

Przy rozprawie ofertowej uwzględnione będą tylko oferty wytwórców, lub tyob^ 
uwierzytelnionych zastępców. ^

Oferenci mają pozostać w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez c. k. M"1*1 
sterstwo kolejowe. .

O. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że przyjęcie danej °f®r 
nie obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. .

Oferty, nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno, 
będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
We Lwowie, w grudniu 1906.
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< > g ł o s 9 & e n i e .

I Kasa oszczędności miasta Tarnowa podaje niniejszem do wiadomości, że od dnia 
, tycznia 1907 płaci od wszystkich bez wyjątku wkładek 4°/0 od sta. Natomiast będzie

J u r a t a :  od rat hipotecznych oraz komunalnych z terminem od 1 stycznia 1907 oraz 
pro-

Teatr rozmaitości. D e p e n d e n e e  B r i s t o l .  Występ pol­
skiego humorysty L U D W I K O W S K I E G O .  

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.

Pożyczek hipotecznych i komunalnych po cbiu 1 stycznia 1907 wypłacanych 
1 7 S°/„, od eskontu weksli od dnia 1 stycznia 1907 po 6 °/0, od zaliczek na zastaw wa- 
4 ^  po 5% t wreszcie od, pożyczek w Zakładzie zastawniczym po 8°/0. Podatek rentowy 

dochód od wkładek opłaca K asi oszczędności z własnych funduszów.

Dnia 14 grudnia 1906 o godz. 10 rano
o d b ę d z i e  s i ę

i  p a *  Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziomsliego
przy uf. Karola Ludwika I. 1 

JL S S S  l o s o  w  j o l  Jl  e
Itów zastawnycli 4 % flawnycli w samie ii* .o o ©  k .  
i Sl idiom listów zastawnycli 4 W|» 4 i  letiicii, i  sumie

57.800 K .
|  l DYREKCYI GAL TOW. KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO.

Kraiński.

F I L I F  P O S G H 1 N O E R

'MiZM
 ’

^ a . 'b r ,3r 2sa. " b ro n i  
w  F e r i a c h  ( M . a r y M . t y a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Żaba.

Od 1 września 1906 r. wychodzi w Warszawie pod redakcyą 
ANDRZEJA NIEMO JEWSKIEGO dekada

„M Y Ś L  NIEPODLEGŁA"
poświęcona AUTONOMII CZŁOWIEKA.

Warunki przedpłaty: Rocznie 20 K., Półrocznie 10 K., Kwartalnie 5 K.

Prenumeratę przyjmuje: S. Sokołowski. Biuro dzienników cssa*®- 
pisra i ogłoszeń. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

S I K I ?

Kioski
do wydzierżawienia

kłoszen ia: Biuro dzienników St.
Sokołow skiego , Lwów, pasaż

Hau^mana 9.
V  __________________ _______  __

Cierpiący na ep ilepsye!
Zakład leczniczy 

w miejscu kąpielowym Balf
H i o  O denhuria, 2 godziny oddalony od Wiednia, 

' ■■wolote uchw ałą kró!. węg. M nisterstwa spraw  
v,ywnętrznych do i. 56.445/(903, m iejsce n a  250 
‘ " >ryeb obo>ga p łc i. P rzyjm ow anie chorych nastę- 
>uje*w <ł*ó«h ndd z 'a łeeh  z w iktem  a m ianow icie : 
’■ -łasa 1600 koron. II. k'asa (00J koron roczH®, 
* którą to cenę chorzy rtrzymują kompletny wikt. 
kisięgnacyę lekarsKą i kąpiele O patryw aniem  i do- 
? :ądaniem  eh.- vch zajm uja się  zakonnice  św. P ra n - 
1 szka. B liisrych wiadomości udziela dyrekoya miej- 
Sra kąpielowego BALF lu b  -w ła śc ic ie l Dr. Stefan  
•'/osiński, poczta, stacya kolejowa i te legraficzna 

w miejscu.

1AŚĆ M o r i  MODLIN
w PARYŻU.

M aść ta  leczy  wrzodzlankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 

_  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę-

t S |  dzenle chroniczne, łupież 1 wyrzuty
: n a  częściach c ia ła  porosłych w ło­

sami i wszelkie słabości n askórne; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 

Włosów nr. brwiach i głowie I skutecznie działa na 
Porost włosów.

Słoik 2!/, fran k , we P ra n c y i, w Paryżu, w apte­
ce p TSOU .LIW , 20 u lica Louis de G rand.

We Lwowie w aptekach pp .: M ikolascha, W e- 
wióskiesro, Beisera, S k le p iń sk k g o , E h rb a ra  i Ru- 
ekera . W  'K rakow ie w ap tekach  r p . : T raa^zy ń sk ie- 
f o, Redyku, i W iszniewRkibsn

Nowość 
efektowna!

Aniotki 
z dzwonka­

mi na 
drzewko.

T rw ała  ozdoba 
w ierzchołka 80 
em. d ługa. Gwa- 
ranoya  za praw . 

funkeyon.
Najpiękniejsza 

i najnowsza 
ozdoba drzewka,

k tó ra  pow inna 
się  znachodzić 

w każdej ehrze- 
śe iaibk iej 
fam ilii.

C iepłe pow ietrze w ytw arzane trzem a św ieeam i 
obraca koło trybow e; um ocowane na  nim  g a łk i 
uderzają  w 3 dzwonki, które w ydają bardzo p rzy ­
jem ny odgłos nast.-a ja jąey  uroczyście tak  m łodych 
jak  i starszych. Cena razem  z kartonem  i sposobem 
użycia wynosi z góry franco za sztukę

K. 150
3 sztuki 
6 

12
Za zaliczką o 20 halerzy  w ięetj

K.  4 -  
K. 7 5 0  
K. 13-50

.   j . . . . .  „. Z zam ówieniam i
proszę się zgłaszać do firmy

H a i m s  M o n r a d
Pierwsza Fabryka zegarków w Briix 

Nr. 2074 (Czechy).
K atalog mój o 200 stronach , zaw ierający 3000 wzo­
rów wysyłam  każdem u na życzenie darm o i op łatm e.

.Gazeta Lwowska“ Nr. 281

Kuełi pociągów kolejowych obow iązujący  z dniem 18. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)

P ociąg |
posp. osob. |
przveh. o y . |
12-20

-

231 - -

5-50

- - 6 1 0

7-20
--- 7-29
— - 7-50
__ 8-05

8-15
8-18
8 4 5

10-05
_ _ 10-35

11-60
— 1145

1-30

1-40 —

— 1-50

2-20 —

3 5 5

4-37
4-50

_ 5 25

..... b5u

— 5-45

\ » «

_ 9-05

_ 9-20

9-30

1030

1050

D o  JL* w  o  "JHsr
Ma dworze® główny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
ehty  od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 w ł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, Dorny-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W ied n ia ,K arlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Zakopanego, N . Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (». T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowy, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta), Kórózmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry , Suczawy 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p . Tarnów), M Laboreza (Pesztu) rC hyro - 
wa, (p. P rzem yśl), 

z K ołom yi, Żydaezow a, Potutor, Kórosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, K opyezyniee, H usia tyna, Po tu tor, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
n icza, Sanoka, C hyrowa (p . Przem yśl), 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 
N ow osieliey (p. Zuezkę), Serethu, R adew iee, B erhom ethu 
(w  p o n iedz ia łek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
z T ueh łi (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B m lina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocm yrzowa, WieUeztei, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (pZ Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p, P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hnsiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa, 

z Iekan, Żydaezowa, K ałusza  Nowosieliey, Seretb.u, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko-^ 
emyrzowa, Zakopanego (p . Kraków  od 25/b d& 15/9 w ł.), 
O rłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N . Sącza (p . Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, (Sanoka, Rymanowa, Iwon teza, Chyrowa
(p. P rzem yśl). ................

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezd, Nowosie- 
licy, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N . Sącza, Ja sła , K rosna, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek . .

z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna. 

s Ł aw o w eg o , (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza. Koeha- 
wissy.

P o c iąg
posp | osob.

od eh 0 i

11245 

|  2 51

405

8-15

620

6-55

8-25
7-30

.... 8-35

_ 8-55

.... 9-20

1055
_ 10-45

2-21 . —

2 4 0 —

2 45 —

2-30
330

— 4-05
4-15
5-88

6 0 0
_ 6 1 5
_ 6-25_ 6-35

— 7-25

— 9-50

_ 10 05
- 10-401

— 10 51

— 1100

i — 11-301

T  &
%

Ł  w  o  w  m
t lw o r o a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, P rag i 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynow a, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p  Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu. K onstantynopola), Kórosmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina. No- 
w osielicy, Brodiny, Sucza.wy, Domy W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 
Ob.yrow&j PssztiL Sanoka^ Mozo Iwo-
niesa, Chabówki, Mielca, (p. De.biee), O rłW a, W ieliczki 
Oświęeima.

do Ickan (Jass Bukaresztu, B otuszan), Żydaezow a, Potutor 
iioToąmeso, Ozortkowa, N ow osieliey, B rod iny , P u tn v  B o rrv  
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suesawy! 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee. Husia- 
tyn.a, Ozortkowa. 

do Jawoi-o-wa.
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza. Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozw adow a, N adbrzezia. Dynowa, Or- 
łow a (p. Tarnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł ) 

dft Krakowa. (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu' 
N. Sącze-,. Orłowa *od 1./7 do 15/9), W ieliczki, O św W ińi*" 
Zakopanego, (p . Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 w ł.). ‘ 

do SawSbra, S ianek , Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw onicza 
Ja s ła , N. Sąeza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan W oroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedz ielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu, B erho­
m ethu, Czudina, Rado wiec, Suczawy. 

do Podw ołoczysk, Brodów, Po tutor, Grzym ałotya. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 0 7 0 4 - 

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy­
małowa.

do Ickan, (B otuszan, Jass , B u k arssz ta), Ka}'usza, O zortkow a 
Zaleszczyk, W yżnicy, Kórosmezo, K oem ania, D orny W a­
try , Suczawy, N ow osieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, P rag i, 
K arlsbadu), Chyrowa (p. P rzem y śl), Jasła , Chabówki, Z a­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaezow a.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowst, Sanoka (p. P rzerayśl). 
do Sam bora, Oayrowst, Sanoka, 
do Stanisław ow a, Ozortkowa, H usia tyna.

do Jaworowa 
do Podw ołoczysk.
do Ławossncgo (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Merli Labore* (Pesztu), S an o k a  (p. P rzem yśl), N.. Sąa ia , 
Orfc-wa Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcim!*, 

do ruskiej, Sokaia.

do Podwołoczysk, P o b ś r .  Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwsnis- 
p w tz jo . H usiatyna. g-alessesyk. Grsyiaa& wa. 

do P rr,« 3yśift (od l /o  do 3Q/H wŁ). a 
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n iedz ieli i św ięta rz . k a t.), W yżnicy, Nowosieliey, Bsrbo- 
metbo, Ozudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny Watry, 
S n e z a w y .

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, J a s łs ,  
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

ća Krakowa, (W iednia, 'Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno- 
luzegu, ja s ła ,  Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do D rohobycza, B orysław ia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuchowic (od 6 m aja  do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3’25, 

5’09 po połud. i  8 20 wieczór, (od 6 m aja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10 00 przed połud., 1 4 6  po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1T5 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9 25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 1OT0 wieczór.

Za Szczerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór.

t Do B rzuchow ic (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 6'05 rano , 2‘28, 3-40 i 5 36 
po po łudniu , (od 6/5 do 23/9 wł- w n iedziele  i rz. k. św ięta) 9-00 przed 
połud. i 13-40 uo połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej n iedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 1 5  p rzed  po łud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i rz. k. św ięta) 1'35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3.14 po południu .

Do Szczerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2 ‘01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . święta).

Ma d w ó r z o o  f,P®dzfcjn«.R«“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee. Ozortkowa,

ffltyk, Skały, Iwania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzymałów
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), B r o d ó w ,  Kopyczynsac, (porA ow -i 

Zaleszczyk, Iw ania  pustego, Skały, H»*5*,yr>.a-

£ 36

635

11-35

j 10-081

% d w s r s a  „ P w & ia a to * ® 45

Podwołecayak, (Kijowa, Odessy'. Brodów, Kopyczynie'.. tlasia tyna,

: -.n.-’ -.-syak. Brodów, P o t” Mir, G rzym ałow a,
Pod".-cb*(«y«v (Kija-.--:*. Odessy), A -nów . K oryeiyn ie t, "aUefa*yV, 

V. t  .o i j y r . . ' .  '- r « j! .* 4 'i - :w a . O n e  -<drow».

Podw ełoezyak, B rodów , Kopyezyniee, Bhtóy, Iw ania  pwtegr- 
Poswłw, Kastatyna. ZsJersozYk, Grr.yrvsło«">.

Uwaga; P o ra  nocna oznaczoną je s t ram kam i. — Zwykłe b ile ty  do jazdy  i -wszelkiego innego rodzaju b ilety , 
rozkłady jazd y  i t. p. nabyw ać m ożna przez cały  dzień  w biurze m iejskim  c. k kolei państw ow ych, Pasaż H ausiuana 1. 9.

z dnia 8 grudnia 1906.

ilU strow ane przewodniki,



Jk

(1
o u

n

' / u v $ z f ę  G t { 0 5 5 Z 6 o  v V - i \ 4 ? f r v V i r

a
Rafinerya Spirytusu i c. k. uprzyw. kraj. 
Fabryka rosolisów, iikierów etc.

EKsc. Romana Ir. POTOCKIEGO
poleca

«

prawdziwą starą 
żytniowkę, tarniak, jarzębiak, 

rosolisy, likiery, wódki niesłodzone etc.
Cenniki daremnie i oplatsiie.

0

' iv •< *?£■' ''iyp1

K a m 7 a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
3/.. k ilo 'k a w y  palonej M elange Nr. 1................................................ 1 kor. 60 J1 ,
^  .. „ ' „ „ N r. I I .................................................1 to r- f Q hal-

„ N r. III........................................? ,koi- 40 h«l-
%  „ „ „ „ N r. IV .................................................2 kor. W ^
Ł/a „ „ M elange cesarska N r. V ...................................................2 kor.

poleca

Handel herbaty i kawy

H d m s s d a  R i e d U
gpr we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

m
■>v'.: p Rząd owo uprawniona

M$|'■
M f f i i  s i s  i i F i j c l  a t e i c l  i  i s c z i l f f l®

pod firm ą

E  EZ ĄCA i C H M U B 8 K I
w Mjpa&oyde, rai. ś w .  Cterterady 3. 4

w yrabia  pod ko n tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak . polecone przez to Tow arzj-8

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: ISlliJŁs&SeJ, GlesMhlerskiej, s®Uer' 

sfcief, YJehy, Maryenbi&dzkiej, Eombnrg, Kissingen, tudzież
SPECYAŁNSE LECZNICZE, jak  litow ą, bromową, jodow ą, żelazistą , kw aśną, or‘'* 

ił©r*aalste w od y  m in er& ln e z przep isu  ^ ro f. J a w o rg k ł« g o .
Sprzedaż cząstkewa w aptekach I dregusryach. 

C J ea a a a lls l n a  żą-cL am -i®  f r a n c o .  
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewlórskiego, Halick® ̂

C. k. uprzyw. galicyjski f g |  akcyjny feiank hipoteczny
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

E k s p o z y t u r y :
w Stanisławowie 
w Fodwołoczyskach 
w Nowosielicy

: f e - C L p - C L j e  I  s p x s o ć L s i j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj 

co do pewnej i korzystnej Ł o k a C f i  k a p i t a ł ó w .
WbzbMb Mm i m um ii siinrr roieścm wita się te sotrpi i losii.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y U w y
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania

papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono u a wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

a t c l i o w k o w e
( S a f e  B ® p o s t t g ) B

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku  
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważce dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Filharmonia Lwowska

J f c  R o y a l  V i o

Wyciąg z programu

na dziś i dnie następna.

Senzacyjne!

Zlot Sokołów w Zagrzebiu
n r e  w p ^ e ś n i u  1 0 0 6 .

Dyktator-Imperator
obraz historyczny w 20 oddziałach.

Żegluga napowietrzna
o nagrodę GORDON RENNET, dnia 30 wrze­
śnia 1900,

Porwanie przez automobil
dramat i reszta fenomenalnego programu!

I W a d t o :

ii i  i m , p s u

„Taniec biszgafisla“, tancerki „Sabarctt". 
Tercet z operetki „Tyrolka".

Każdego piątka
znpelnie nowy progra

Filharmonia Lwowska

Z h e  R o y a l J i o

I  sobotę dnia 8 nrndni
2 Przedstawi#

V niedziele dnia 9 grudnia
2 Przedstaw

o godzinie S  po południu i o godzinie ^  wieczo

We środę dnia 12 b. m.

o godzinie 3 i»o połud^

Przedstawienie
na cel ubogieb dzieci golskicb z zaboru gr

D yrekcja przeznaczyła

d o c h ó d
z tego przedstawienia.

W poniedziałek, 10 h. m., z powodu koncertu 
przedstawienia nie będzie.

Ceny miejsc:
Loża I. p. 10 koi'
Loże inne po 6 kor.
Krzesło w loży I. p. 2'50 kor.
Krzesło w innych łożach 150 kor.
Fotele 2 kor.
Krzesła na Ił. balkonie 1/50 kor. 
Krzesła drugorzędne 1 kor.
Miej sce na III. piętrze 50 hal.

Studenci, wojskowi od fełdwebla *!J 
i dzieci do lat 12 plącą na wszystkie 
połowę.

10 ifl 12'
li

2 ill) 6 I
iltieh-

Z drukami WŁ Łozińskiego (pod za^ądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowsl


